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J eśli nie liczyć autobusów miej-
skich, rozbijających auta oso-
bowe na głównych ulicach Ur-

synowa, można śmiało powiedzieć,
że w tej dzielnicy panuje święty spo-
kój, chyba że w którymś z mieszkań
musi interweniować dzielnicowy.
Można zatem powtórzyć za Dzien-
nikarzem z „Wesela” Stanisława
Wyspiańskiego: „Niech na całym
świecie wojna, byle polska wieś za-
ciszna, byle polska wieś spokojna”.
Również ursynowska wieś, która
zresztą już dawno stała się mia-
stem całą gębą, zamieszkałym
przez różnojęzyczną publiczność.
Gdzie te czasy, gdy jednym z nie-
licznych cudzoziemców bywających
stale na Ursynowie był mój amery-
kański przyjaciel, nauczający języ-
ka angielskiego. Gdy kiedyś wycho-
dził z mego mieszkania przy ul.
Nutki, Milicja Obywatelska prze-
prowadzała akurat obławę na
uczestników Latających Uniwersy-
tetów i skatowała go bezlitośnie już
tylko za to, że mówił wyłącznie w
niezrozumiałym dla funkcjonariu-
szy języku. Na dodatek zaś został
aresztowany na parę dni. 

D ziś mamy sytuację cokol-
wiek odmienną. Jeśli cho-
dzi o warszawską społecz-

ność, to zdumiewam się nieco, bo
gdy dałem ogłoszenie o wynajęciu
swojego domu, spośród  obywate-
li polskich zgłosiły się raptem dwie-
-trzy osoby, a zdecydowana więk-

szość chętnych to byli Ukraińcy,
Białorusini i... Chińczycy. – U mie-
nia z dieńgami niet nikakoj pro-
bliemy – oświadczył mi na wstę-
pie, zamykając drzwiczki najnow-
szego mercedesa wyglądający na
mafiosa Ukrainiec w takim wie-
ku, że powinien teraz walczyć w
obronie ojczyzny. Ależ gdzie tam,
wciąż wszechobecna na Ukrainie
korupcja sprawia, że opływające
w dostatek młode byczki – zamiast
iść na front i walczyć z Rosjanami
– wolą żyć w Polsce jak u Pana Bo-
ga za piecem. Do woja idzie tylko
biedny lud ukraiński. Kolejna z
Ukrainek, znajdująca schronienie
w moim domu, przyjechała do Pol-
ski dwa dni po tym, jak jej brat zgi-
nął pod kulami najeźdźcy. Od tego
momentu minął już miesiąc. Odpo-
wiednie ekipy zabrały z placu boju
ciała poległego komandira oddzia-
łu i co zamożniejszych żołnierzy.
Ciało brata Natalii tymczasem
wciąż gnije w miejscu starcia, bo za
zabranie zwłok trzeba byłoby za-
płacić ogromne pieniądze, a na to
rodzina goszczącej u mnie Ukrain-
ki nie może sobie pozwolić. 

T ak tylko, mimochodem, za-
trącam o ukraiński temat,
który przestał być dla Pola-

ków jednoznaczny od momentu,
gdy zachwalający nieustannie do-
brobyt wynikający z rządów partii
Prawo i Sprawiedliwość premier
Mateusz Morawiecki skompromi-
tował się wobec polskich rolników
wraz ze swoim szefem właściwego
resortu Henrykiem Kowalczykiem,
nie dopilnowawszy, by otwarcie
granic dla zboża z Ukrainy (decy-
zją Unii Europejskiej przy aproba-
cie właściwych państw) nie wyrzą-
dziło Polsce szkody. Wiadomo już,
że wyrządziło, bo zamiast przeje-
chać przez nasz kraj tylko tranzy-
tem i nakarmić głodną Afrykę, zo-

stało w dużej mierze skupione i
umieszczone w silosach naszego
kraju przez cwaniaków, o których
rząd  raczej nie mógł nie wiedzieć.
Minister spraw wewnętrznych Ma-
riusz Kamiński, który pozwala na
inwigilowanie teoretycznie anty-
terrorystycznym Pegasusem Bogu
ducha winnych polityków opozycji,
jakoś nie dostrzegł przez wiele mie-
sięcy, co się z ukraińskim zbożem (i
nie tylko zbożem) w tym imagi-
nowanym tranzycie dzieje. Gdzie
był nasz wywiad, gdzie Centralne
Biuro Antykorupcyjne? Rząd Mo-
rawieckiego, a w szczególności mi-

nister Kowalczyk jakby nie słucha-
li ostrzeżeń środowiska rolniczego
i ekspertów rynku, którzy ostrzega-
li, do czego może dojść przy braku
kontroli przewozów zboża. Jakby
nie zauważał tego również wszech-
wiedzący ponoć prezes Polski Jaro-
sław Kaczyński, który obudził się
dopiero ostatnio, gdy wybuchły
strajki zdesperowanych polskich
rolników. Jakże skandaliczne i nie-
przemyślane było pierwsze „posta-
nowienie” Kaczyńskiego, ogłoszo-
ne przed kamerami telewizyjnymi
– o natychmiastowym zamknię-
ciu granic dla zboża z Ukrainy. By-

ła to swoista mina podłożona, chy-
ba pod mającą zacieśnić stosunki
polsko-ukraińskie wizytę prezy-
denta Wołodymyra Zełeńskiego w
Warszawie. Oczywiście, można
przypuszczać, że Zełeński nie pano-
wał nad swoimi oligarchami rolni-
czymi, tak samo jak nasz rząd nie
panował nad rodzimymi cwania-
kami, chyba że zwyczajnie im po-
magał w korzystaniu z okazji do
zrobienia biznesu przy zwolnieniu
ukraińskiego zboża z ceł. 

W ostatnich latach nasza
władza chwaliła się po-
wstrzymywaniem fali

nielegalnych imigrantów, wpy-
chanych nam  przez służby biało-
ruskie na wschodniej granicy. Ów
napływ biedaków z Azji i Afryki
nie wyrządził wielkiej krzywdy
państwu polskiemu, choć owo po-
wstrzymywanie doprowadziło
jednocześnie do śmierci sporej licz-
by desperatów. Natomiast gwał-
towny napływ zboża i innych pro-
duktów rolnych z Ukrainy spra-
wił, że tysiące polskich rolników
stanęło na skraju bankructwa. I
dopiero, gdy okazało się, że mą-
dry Polak po szkodzie, zaczęto
plombować przejeżdżające przez
Polskę wagony ze zbożem i dawać
im aż do następnej granicy zabez-
pieczające konwoje. 

P onowne powierzenie skom-
promitowanemu Kowalczy-
kowi funkcji wicepremiera,

bezpośrednio po dymisji w resor-
cie rolnictwa, było splunięciem
polskiej wsi w twarz. Tym bar-
dziej, że ten facet publicznie
oświadczył, iż wie, które polskie
firmy dorobiły się na zakupie
ukraińskiego zboża po zaniżonych
cenach, ale z pewnych względów
tego na razie nie ujawni... 

B o dlaczego ma dolewać oli-
wy do ognia, skoro za pa-
rę miesięcy wybory parla-

mentarne? No i jak teraz – każdy
kłos w polskim rolnictwie jest na
wagę złota, tak jesienią na wagę
złota będzie każdy głos. A że do
poszczególnych wpadek rządo-
wych my, obywatele, musimy
ciężkie pieniądze dopłacać, wy-
daje się nie mieć dla obecnej wła-
dzy jakiegokolwiek znaczenia.
Grunt, by maszyna propagando-
wa systematycznie ogłupiała spo-
łeczeństwo. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
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W Wielkiej Brytanii wystartował właśnie
program “Swap to stop”. Brytyjczycy
otrzymają wsparcie behawioralne i fi-
nansowe, by zamienić papierosy na ich
elektroniczną alternatywę, a w konse-
kwencji - by rzucić palenie. Celem tych
działań jest poprawa stanu zdrowia spo-
łeczeństwa i zmniejszenie liczby palaczy.

Program “swap to stop” (z ang. zamienić, by rzu-
cić) zakłada, że co piąty palacz w Wielkiej Bryta-
nii otrzyma zestaw startowy do waporyzacji wraz
ze wsparciem behawioralnym, jako pomoc w rzu-
ceniu nałogu. Ambicją brytyjskiego rządu jest bo-
wiem, by do 2030 r. być wolnym od dymu tytonio-
wego, a w praktyce - zmniejszyć liczbę palaczy do
pięciu proc. Program ma ruszyć jeszcze w tym
roku, a lokalne władze samodzielnie powinny
zdefiniować swoje potrzeby i zdecydować, które
populacje potraktują priorytetowo.

Według Neila O’Brien’a (podsekretarz stanu w
Departamencie Zdrowia i Opieki Społecznej, mini-
ster ds. podstawowej opieki zdrowotnej i zdrowia
publicznego), nowy krajowy program “swap to
stop”, to pierwsza tego typu inicjatywa na świe-
cie. Ma realizować trzy cele rządu: pomóc większej
liczbie dorosłych w rzuceniu palenia, powstrzy-
mać osoby nieletnie przed paleniem i wapowa-
niem, a także wykorzystać e-papierosy jako narzę-
dzie w walce z paleniem tytoniu przez dorosłych.

W Wielkiej Brytanii jest prawie 5,5 mln palaczy,
a ten nałóg jest najczęstszą przyczyną chorób i
zgonów, których można by było uniknąć. Statysty-
ki mówią, że rzucenie palenia zmniejsza ryzyko za-

wału serca nawet o połowę już w rok od tego mo-
mentu i radykalnie ogranicza prawdopodobień-
stwo poważniejszych problemów zdrowotnych.

Jak twierdzi minister O’Brien, jeszcze większe
benefity czekają na palące kobiety w ciąży. Otrzy-
mają one zachęty finansowe mające pomóc w
rzuceniu nałogu. Ciąża „wolna od dymu tytonio-
wego” zmniejszy liczbę dzieci urodzonych z nie-
dowagą lub słabo rozwiniętych i z innymi proble-
mami zdrowotnymi. Zredukuje również ryzyko
poronienia.

Wiele instytucji i ekspertów badających nikoty-
nowe alternatywy dla tradycyjnego palenia, wska-
zuje e-papierosy, jako produkty o mniejszej szkodli-
wości, które u dorosłych palaczy ograniczają szko-
dy zdrowotne spowodowane nałogiem. Nie zawie-
rają tytoniu i nie generują dymu, czyli najbardziej
szkodliwej substancji odpowiadającej za większość
chorób odtytoniowych. PublicHealth England po-
daje, że mogą stanowić o 95 proc. mniejsze ryzyko
niż tradycyjne papierosy palne, a brytyjska Royal
College of Physicians poparła ich stosowanie jako
produktów zastępczych dla palaczy. W konsekwen-
cji, w Wielkiej Brytanii, ale także i w innych krajach,
stosowanie e-papierosów zostało dopuszczone ja-
ko strategia ograniczania szkodliwości palenia ty-
toniu i słuszna droga do jego całkowitego zaprze-
stania. Warto wiedzieć, że na rynku są dostępne pro-
dukty tej kategorii działające w systemach zamknię-
tych, z gotowymi wymiennymi kartridżami, (jak np.
Vuse ePod), w systemach otwartych, które zakłada-
ja samodzielne napełnianie pojemnika z liquidem,
a także urządzenia jednorazowe.

Startuje program „Swap to stop”

REKLAMA
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Pogoda sprzyja gruntownym
porządkom, dlatego Zarząd
Oczyszczania Miasta zleca już
szereg prac, do których używa
się wody. Na mokro czyszczone
są nie tylko ulice i chodniki, ale
także wiaty, kosze i przejścia
podziemne.

Pora roku i dodatnie temperatury po-
wietrza przez całą dobę, umożliwiają
sprzątanie z użyciem wody. Do katalo-
gu prac porządkowych wracają te za-
wieszone na czas zimy, kiedy to ze
względu na niskie temperatury powie-
trza, nie używa się wody. Od wiosny
do jesieni Zarząd Oczyszczania Miasta
(ZOM) regularnie będzie mył ulice, to-
rowiska, chodniki, przystanki, wiaty,
kosze i przejścia podziemne.

– Na efekt czystego miasta składa się
szereg detalicznych i systematycznie
prowadzonych prac porządkowych. W
naszej pracy chodzi nie tylko o walory
estetyczne przestrzeni publicznej, ale
także o codzienny komfort życia miesz-
kańców stolicy. Wiemy, że dla warsza-
wianek i warszawiaków czystość jest
ważna i że doceniają prace służb oczysz-

czania – mówi Tadeusz Jaszczołt, dyrek-
tor Zarządu Oczyszczania Miasta.

Szorowarka na chodnikach
Sprzątanie chodników i wiat przy-

stankowych z użyciem wody, odbywa
się przy pomocy szorowarek i myjek ci-
śnieniowych. Zarząd Oczyszczania Mia-
sta wyczyścił już trotuary wzdłuż Kra-
kowskiego Przedmieścia, Nowego Świa-
tu, Świętokrzyskiej i na Placu Pięciu Ro-
gów. Są to jedne z najpopularniejszych
i najbardziej reprezentacyjnych miejsc
w stolicy, dlatego ZOM wspomaga za-
rządców odpowiedzialnych za czystość
tych terenów. Kolejne do umycia są
m.in. przystanki tramwajowe i pętla
przy Dworcu Centralnym. W tym roku
tereny te będą myte wielokrotnie.

Wiaty na błysk
Kompleksowym czyszczeniem obję-

te są przystanki autobusowe i tramwa-
jowe. Do umycia wodą pod ciśnieniem
jest ponad 1200 wiat, w tym szklanych
ścian i dachów, jak i słupków, gablot z
rozkładami i ławek. Takie porządki zo-
staną powtórzone w tym roku 4 razy, a

w miejscach, gdzie jest najwięcej pasa-
żerów, nawet 8 razy. Prace prowadzo-
ne są – dla bezpieczeństwa i komfortu
podróżnych – nocami.

Walka z wandalizmem
Wychodząc z założenia, że pseudo-

graffiti to nie sztuka a wandalizm,
ZOM czyści pomazane kosze. Do sku-
tecznego umycia chropowatej, beto-
nowej struktury kosza używa się wody
pod ciśnieniem oraz specjalnych pre-
paratów, które pozwalają usunąć śla-
dy po farbach i sprejach. Te prace Za-
rząd Oczyszczania Miasta będzie pro-
wadził do końca jesieni i docelowo mo-
że objąć nimi nawet 1000 pojemni-
ków. Kosze do umycia wskazują kon-
trolerzy ZOM, którzy codziennie mo-
nitorują miasto pod kątem czystości.
Mieszkańcy również mogą zgłaszać
oszpecone pojemniki przekazując ich
lokalizacje przez Miejskie Centrum
Kontaktu Warszawa 19115. 

Czyste przejścia podziemne
ZOM dba o czystość również pod

ziemią – regularnie sprząta na mokro

14 przejść podziemnych np. znajdują-
cych się przy pomniku Sapera, ron-
dzie Zesłańców Syberyjskich, Cytade-
li czy stacji metra Marymont. Najpierw
chodnik w przejściu jest zamiatany, a
następnie myty wodą pod ciśnieniem.
W ten sposób czyszczone są także
schody i barierki, a w przypadku przej-
ścia przy Centrum Nauki Kopernik tak-
że szklane zadaszenia wejść. Mycie do-
tyczy też przejść w wieżycach Mostu
Poniatowskiego.

Zamiatarki i zmywarki w akcji
Po zakończeniu doczyszczania ulic

po zimie, Zarząd Oczyszczania Miasta
aż do jesieni będzie regularnie sprzątał
na mokro 1300 km jezdni i utwardzo-
nych torowisk tramwajowych. Każdego
tygodnia prace realizuje 30 zamiata-
rek i zmywarek. Już przy zamiataniu
używana jest woda, dzięki czemu ogra-
niczane jest wzbijanie pyłów. Porządki
na jezdniach zostaną powtórzone 34
razy, a na torowiskach 80 razy. Ze
względu na niewielkie prędkości z jaki-
mi poruszają się pojazdy służb oczysz-
czania, prace prowadzone są nocami –

z tego powodu w rejonie sprzątania
okresowo występuje zwiększony po-
ziom hałasu.

Woda z basenów
W tym roku, tak jak w latach ubie-

głych, Zarząd Oczyszczania Miasta pla-
nuje do porządków użyć wody z miej-
skich basenów. Woda, zamiast trafić do
kanalizacji, wykorzystywana jest do
sprzątania. W 2022 r. 7 miejskich ośrod-
ków sportowych oddało w sumie 1,6
mln litrów wody, którymi ZOM umył
ulice i torowiska.

Czysta Warszawa – wspólna sprawa
Czyste chodniki, przystanki i drogi,

mają wpływ na estetykę miasta, ale
również zwiększają bezpieczeństwo
pieszych, pasażerów komunikacji miej-
skiej i użytkowników dróg. Utrzyma-
nie porządku to zadanie wielu zarząd-
ców, m.in. urzędów dzielnic, Zarządu
Zieleni m.st. Warszawy, Zarządu Tere-
nów Publicznych, Zarządu Praskich Te-
renów Publicznych, a także administra-
torów i zarządców nieruchomości.

Z a r z ą d  O c z y s z c z a n i a  M i a s t a

Wiosenne porządki w Warszawie



4

Znajdujący się na pograni-
czu Włoch, Okęcia i Ursy-
nowa fort Zbarż twierdzy
Warszawa to wyjątkowy
przykład sztuki fortyfika-
cyjnej oraz okazja do…
nurkowania. Poznajcie hi-
storię tego zabytku. 

Jednowałowy, otoczony fosą
fort zbudowano na planie pię-
cioboku w latach 1883–1908.
Znajduje się między ulicami: Wi-
rażową, Żwirki i Wigury, Winiar-
ską i Benetta, zaś jego powierzch-
nia to 29,7 ha. Poprzednim w ko-
lejności jest fort VI „Okęcie“, zaś
następnym fort VIII „Służew“. Na
przełomie XIX i XX wieku po-
wstawało wiele fortyfikacji car-
skiej Warszawy. W późniejszych
czasach wiele z nich czekała roz-
biórka. Szczęśliwie, część Fortu
Zbarż istnieje do dzisiaj. 

Rozbiórka i bombardowanie
W ramach likwidacji twierdzy

Warszawa po 1909 roku fort zo-
stał częściowo rozebrany. W cza-
sie jednej z modernizacji wznie-

siono jedną z niewielu w Warsza-
wie betonową kaponierę przeciw-
skarpową, której potężne ruiny
istnieją do dziś. Zachowały się tak-
że koszary szyjowe. We wcze-
snych latach okupacji doszło do
zatkania systemu odwodnienia,
co spowodowało zalanie fosy i
dziedzińca fortu. Być może winne
były też bombardowania niemiec-
kie okolic Okęcia z września 1939
roku. Pamiątką po II wojnie świa-
towej jest też tkwiący wciąż w zie-
mi ceglany kulochwyt, wykorzy-
stywany do szkoleń strzeleckich
przez żołnierzy Luftwaffe, stacjo-
nującej na lotnisku Okęcie w la-
tach II wojny światowej.

Po wojnie teren zajmowało
wojsko. Budynki wojskowe ist-
niały na tym terenie do 1999 ro-
ku. Do 2019 roku działki obej-
mujące fort były własnością Skar-
bu Państwa, Przedsiębiorstwa
Państwowego „Porty Lotnicze”
oraz kilku innych inwestorów.
Fort nie był wykorzystywany i
znajduje się w stanie ruiny. Jego
otoczenie jest częściowo wyko-

rzystywane jako ogródki dział-
kowe. Konstrukcja budowli zo-
stała częściowo naruszona przez
budowę przebiegającej obok dro-
gi ekspresowej S79.

Nurkowie, a później… hotel?
Zalana fortyfikacja ma swój

wyjątkowy urok – od niedawna
można na obiekt dojechać ścież-
ką rowerową. Przez ostatnie
dwie dekady był to jednak teren
nie fotografów i turystów, a
przede wszystkim nurków i węd-
karzy. Szczególnie miłośnicy
podwodnego świata upodobali
sobie fortyfikacje, w których
można poczuć się nieco jak na
Atlantydzie. Tak opisywali swo-
ją wizytę na zabytkowym obiek-
cie płetwonurkowie z Grupy Eks-
plorującej Podwarszawskie Nur-
kowiska: „W czwartek 30 maja
reprezentacja Grupy Eksploru-
jącej Podwarszawskie Nurkowi-
ska dokonała eksploracji Fortu
Zbarż położonego na Okęciu w
Dzielnicy Warszawa Włochy.
Maksymalna zalogowana głębo-

kość 3,5 metra w otwartym
akwenie, wewnątrz koszarów
szyjowych max 2 metry. Widocz-
ność max 1-2 metry. Akwen nie
nadaje się dla większych grup, a
wpływając do wnętrza koszarów
dobrze jest mieć kask. Cegły pod-
dane wieloletniemu kontaktowi
z wodą kruszą się przy dotknię-
ciu, należy zatem uważać szcze-
gólnie podczas penetracji wnę-
trza koszarów. W głównym kory-
tarzu zlokalizowaliśmy zatopio-
ną łódkę, a w otwartej części
akwenu zatopione drzewa. Pod
wodą dużo fauny i flory. Udało
się zaobserwować karłowate su-
my, a także okonie i płotki.”

W 2019 roku teren został zaku-
piony przez Atenor Poland, któ-
ry planuje w tym miejscu zabu-
dowę biurowo-hotelową. Za pro-
jekt odpowiada pracownia JEMS
Architekci. Inwestycja nazywać
ma się Fort 7, i zawierać nieru-
chomości powierzchni przekra-
czającej 200 tys. mkw. Powstaje
na terenie około 14 ha w Forcie
Zbarż, gdzie około 5,5 ha zajmu-
ją tereny zielone i jezioro. W po-
bliżu znajdują się dwie stacje ko-
lejowe, przystanki autobusowe i
lotnisko. Pierwszy etap projektu
obejmuje powstanie 266-poko-
jowego hotel Tribe, którym bę-
dzie zarządzać Ennismore, oraz
trzech budynków biurowych, za-
projektowanych przez biuro
JEMS Architekci. Kolejne etapy
przewidują zabudowę miesza-
ną, obejmującą obiekty handlo-
we, edukacyjne, instytucjonalny
najem mieszkań (PRS) i budyn-
ki mieszkalne. P i o t r  C e l e j

Inwestycje, remonty, kultura, sport
czy sprawy społeczne – na to zosta-
ną przeznaczone dodatkowe środki
dla dzielnicy Ursynów. Pochodzą z
rezerwy przekazanej decyzją prezy-
denta m. st. Warszawy z wypraco-
wanych dochodów oraz przyspiesze-
nia realizacji budżetu na lata 2025-
2026. Odpowiednią uchwałę przyjął
już w połowie kwietnia zarząd
dzielnicy.

– Nie ustajemy jako zarząd w wysił-
kach, aby poprawić komfort mieszkań-
ców Ursynowa. Każda złotówka w budże-
cie cieszy, zwłaszcza kiedy można ją prze-
znaczyć na ważne cele. Chodzi m. in. o do-
stęp do szeroko pojętej kultury czy zajęć
sportowych. Ale chcemy również dokoń-
czyć modernizacje placówek oświatowych
oraz pomóc w integracji i aktywizacji se-
niorów – mówi burmistrz Ursynowa Ro-
bert Kempa.

Dzięki dodatkowym środkom zakupione
zostaną komputery do szkół podstawowych
oraz liceów ogólnokształcących oraz prze-
prowadzone prace remontowe w kilku pla-
cówkach oświatowych, m. in. moderniza-
cja budynku B Szkoły Podstawowej nr 340
(wraz z adaptacją pomieszczeń na potrzeby
Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej nr
19), modernizacja budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 319, Przedszkola Specjalnego nr
213, budynków Szkoły Podstawowej nr 336
oraz adaptacja pomieszczeń LXX Liceum
Ogólnokształcącego na potrzeby FabLab. 

Pieniądze zostaną przeznaczone m. in.
na przeciwdziałanie marginalizacji społecz-
nej i ubóstwu mieszkańców Ursynowa oraz
aktywizację i integrację osób z niepełno-
sprawnościami i ich rodzin. Dzięki nim moż-
liwe będzie także zwiększenie oferty zajęć
sportowych dla mieszkańców dzielnicy.

Dodatkowe środki trafią także do jedno-
stek kultury. Biblioteka im. J. Ursyna Niemce-
wicza dzięki nim zorganizuje m. in. Dziecięcy
Uniwersytet Ursynoteki oraz Wolny Uniwer-
sytet Ursynowa dla dorosłych. Pieniądze prze-
kazane do Ursynowskiego Centrum Kultury
„Alternatywy” sfinansują kultowy cykl koncer-
tów „Marek Majewski i przyjaciele”. Nato-
miast Dzielnicowy Ośrodek Kultury Ursynów
przeznaczy je m. in. na zakup i montaż neo-
nu na budynku. Uchwała zarządu dzielnicy
musi zostać przyjęta przez Radę m. st. Warsza-
wy. Posiedzenie zaplanowano na 25 maja.

W stolicy rośnie liczba dzików. Tylko od początku roku
do Lasów Miejskich - Warszawa wpłynęło niemal 1100
zgłoszeń dotyczących ich obecności. Miasto apeluje,
aby nie dokarmiać zwierząt.

Dziki coraz częściej pojawiają się w miejscach dla nich nietypo-
wych, takich jak osiedla, parki miejskie czy place zabaw. Zauważa-
ją to też sami mieszkańcy, którzy zgłaszają obecność tych zwierząt
miejskim służbom. Tylko od początku tego roku miejscy leśnicy
odebrali niemal 1100 zgłoszeń w tej sprawie. Dla porównania,
przez cały ubiegły rok zgłoszeń było niemal 2,5 tysiąca, a w 2021
r. ponad pół tysiąca.

Miasto apeluje, by nie dokarmiać dzików oraz nie ułatwiać im do-
stępu do pożywienia. Rozrzucanie resztek jedzenia czy nieodpo-
wiednie zabezpieczenie śmietników jest dla nich dodatkową zachę-
tą do odwiedzania terenów zabudowanych. Nie należy również pro-
wokować zwierząt ani do nich podchodzić, np. by zrobić zdjęcie.

Działania skłaniające dziki do trzymania się z dala od miasta od
dawna podejmują stołeczni leśnicy: wzbogacają bazę żerową w
lasach i w razie potrzeby dokarmiają zwierzęta. W lasach utrzymy-
wane są również miejsca kąpieli dzików tzw. babrzyska.

W czwartek, 27 kwietnia, w godz. 15.00 – 18.00 odbę-
dzie się akcja rozdawania mieszkańcom flag Rzeczypo-
spolitej Polskiej oraz Unii Europejskiej. Można je bę-
dzie odbierać w namiocie przy Urzędzie Dzielnicy Ursy-
nów, od strony al. KEN.

Liczba flag jest ograniczona. Akcja zostanie zakończona o godz.
18.00, lub po wyczerpaniu zapasów. Prosimy o wywieszenie flagi
we wtorek, 2 maja i uczczenie w ten sposób Dnia Flagi Rzeczypo-
spolitej Polskiej.

Święto zostało wprowadzone na mocy ustawy z 20 lutego 2004
roku. Obchodzone jest pomiędzy Świętem Pracy i Świętem Naro-
dowym 3 maja. 

Wcześniej chorągiewki w kolorze biało – czerwonym trafiły do
grup 0 w ursynowskich przedszkolach i szkołach podstawowych.

Rozdajemy także flagi Unii Europejskiej, jako symbol naszej
przynależności do wspólnoty. I przypominamy, że 1 maja obcho-
dzimy 19. rocznicę wstąpienia Polski do UE.

Wszystkie ręce na pokład! W sobotę, 29 kwietnia, w
godz. 9.00 - 14.00 zapraszamy na kolejną w tym roku
zbiórkę krwi, organizowaną przez Klub Honorowych
Dawców Krwi „Krewki Ursynów” przy wsparciu
Urzędu Dzielnicy Ursynów. Obecnie brakuje szczególnie
krwi grupy 0Rh-.

Krwiobus Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i
Krwiolecznictwa w Warszawie będzie czekał na wszystkich gotowych
podarować najcenniejszy dar, jakim jest krew, na przystanku METRO
IMIELIN 04 przy Urzędzie Dzielnicy Ursynów. Podczas akcji
krwiodawstwa odbędzie się również rejestracja potencjalnych
dawców szpiku przy współpracy z Fundacją DKMS Polska.

Krwiodawcą może zostać każdy zdrowy człowiek pomiędzy 18.
a 65. rokiem życia. W ciągu roku w Polsce konieczne jest dokonanie
około miliona transfuzji krwi. Na krew i osocze czekają tysiące
chorych. Oddając krew, ratujemy życie innym. Pokażmy, że
potrzebujący mogą na nas liczyć!

Kolejne terminy zbiórek: 20 maja, 24 czerwca, 29 lipca, 26
sierpnia, 30 września, 28 października, 25 listopada.

We wtorek, 9 maja, mija 36. rocznica katastrofy
samolotu „Kościuszko” w Lesie Kabackim.
Uroczystości rocznicowe powracają po przerwie w
pełnej formie. 

Serdecznie zapraszamy osoby chcące oddać cześć ofiarom
katastrofy do uczestnictwa w mszach świętych. Pierwsza odbędzie
się w miejscu katastrofy o godz. 11.00, druga w Archikatedrze św.
Jana na Starym Mieście o godz. 19.00.

W miejscu katastrofy tego dnia wieńce złożą przedstawiciele
władz Dzielnicy Ursynów oraz Zarządu PLL LOT.

Katastrofa samolotu pasażerskiego IŁ-62M „Kościuszko” Polskich
Linii Lotniczych LOT miała miejsce 9 maja 1987 o godzinie 11.12
podczas lotu nr LO 5055 na trasie Warszawa–Nowy Jork, w trakcie
podchodzenia do lądowania awaryjnego po awarii silników. W
wyniku katastrofy śmierć na miejscu poniosły 183 osoby – wszystkie
znajdujące się na pokładzie samolotu. Pod względem liczby ofiar
jest to największa katastrofa lotnicza w historii polskiego lotnictwa.

Kolejne spotkanie 
dla przedsiębiorczych

W środę, 17 maja, o godz. 18.00 w Urzędzie Dzielnicy Ursy-
nów (al. KEN 61, sala 136) odbędzie się spotkanie „Social me-
dia: budowanie społeczności i wsparcie sprzedaży”. O skutecz-
nych sposobach budowania społeczności i wsparcia sprzedaży
opowie ursynowskim przedsiębiorcom Anna Dębska. To kolej-
ne wydarzenie promujące przedsiębiorczość w naszej dzielnicy.
Wstęp na spotkanie jest bezpłatny, ale obowiązuje rejestracja.
Szczegóły na stronie interentowej Urzędu Dzielnicy Ursynów.

Nie dokarmiaj dzików!

24 mln zł więcej na lata 2023-2024

Fort Zbarż – brama do współczesnego Ursynowa

Flagi dla mieszkańców

36. rocznica katastrofy
samolotu “Kościuszko”

Wiosenna zbiórka krwi
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Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola

24 kwietnia nad stawem przy siedzibie
OSP w Nowej Woli odbyły się ćwiczenia
zorganizowane przez Jednostkę Ratow-
niczo-Gaśniczą Państwowej Straży 
Pożarnej w Piasecznie i Jednostki OSP 
z terenu Gminy Lesznowola.

Strażacy doskonalili podawanie wody do ce-
lów gaśniczych na duże odległości oraz taktykę
gaszenia pożarów – np. budynków wielkokuba-
turowych oraz lasów. Jednym z elementów ćwi-
czeń było rozciągnięcie dookoła stawu przy po-
mocy quada węża tłocznego o długości około
400 metrów.

W gminie Lesznowola działają trzy Jednostki
Ochotniczej Straży Pożarnej – w Mrokowie, Nowej
Woli oraz w Zamieniu. Dwie pierwsze – OSP Mro-
ków oraz OSP Nowa Wola, działają w ramach
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. Lesz-
nowolskie jednostki wyposażone są w profesjonal-
ny sprzęt ratowniczo gaśniczy służący do zwalcza-
nia pożarów, powodzi, wypadków drogowych i in-
nych zagrożeń, a także superciężkie i średnie sa-
mochody ratowniczo-gaśnicze oraz samochody
kwatermistrzowskie. 

U G  L e s z n o w o l a  
F o t .  M a t e u s z  R y c z y w o l s k i

W sobotę 22 kwietnia na
terenie gminy Lesznowola
odbyła się 19. edycja popu-
larnego pieszo-rowerowe-
go rajdu historycznego
„Szlakiem naszej Historii”.
W imprezie wzięło udział
ponad 300 uczestników. 

Rajd „Szlakiem Naszej Histo-
rii” to cykliczna impreza histo-
ryczno-turystyczna, której ini-
cjatorem jest Światowy Związek
Żołnierzy Armii Krajowej – Koło
Nr 6 „Helenów”. Rajd pozwala
bliżej poznać historię regionu i
znajdujące się na terenie wła-

snych miejscowości miejsca pa-
mięci narodowej i historycznie
związane z II wojną światową. 

W gminie Lesznowola Rajd
po raz pierwszy zorganizowa-
no w 2002 roku. W tegorocznej
edycji na historyczny szlak wy-
ruszono w sobotę 22 kwietnia.
Uczniowie, nauczyciele oraz ca-
łe rodziny, podzieleni na patro-
le piesze i rowerowe docierali
do miejsc historycznych zlokali-
zowanych w Magdalence i oko-
licach. Tam czekali na nich in-
struktorzy-przewodnicy, którzy
przybliżali historię danego miej-

sca. Nad całością czuwali pan
Andrzej Hofman oraz pani Anna
Kowacka ze Szkoły Podstawo-

wej w Łazach. Ważnym elemen-
tem Rajdu są spotkania z oso-
bami, które były bezpośrednimi

uczestnikami i świadkami wo-
jennych wydarzeń. Od wielu lat
w lesznowolskim rajdzie w roli
przewodnika po miejscach pa-
triotycznych bierze udział pan
Janusz Kaźmierczak - żołnierz
AK Obwodu VII „Obroża” Rejo-
nu VI Helenów, pseudonim „Ja-
nusz”. Walcząc w szeregach AK
był niewiele starszy od większo-
ści swoich słuchaczy – miał
wówczas 16 lat. 

Atrakcją tegorocznego rajdu
był udział grupy rekonstrukcji
historycznej „Na wschodzie bez
zmian” z Guzowa oraz właści-
ciela prywatnego muzeum z mi-
litariami w Łazach. 

A g n i e s z k a  A d a m u s
F o t .  K a z i m i e r z  M a r c z u k

Strażackie manewry nad wodą

Rajd „Szlakiem naszej Historii”
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Pożytki podatkowe per capita dla samorządów

Gmina Lesznowola nie zwalnia tempa

Ministerstwo Finansów opubli-
kowało wskaźniki dochodów
podatkowych w przeliczeniu na
jednego mieszkańca dla samo-
rządów w Polsce. Dane na 2023
rok plasują gminę Lesznowola
na pierwszym miejscu w powie-
cie piaseczyńskim.

W tym roku budżet Leszno-
woli – mającej status gminy
wiejskiej – osiągnął  impo-

nującą wysokość 327 milionów złotych.
Dla porównania, dużo mniejszym bu-
dżetem dysponuje kilka dzielnic stolicy
państwa, jak Rembertów (140 mln),
Wesoła (179 mln), Włochy (292 mln),
Żoliborz (292 mln), Wilanów (299
mln), a dwie wielkie dzielnice Warsza-
wy mają budżety niewiele większe od li-
czącej ledwie 31 tys. mieszkańców wiej-
skiej Lesznowoli – Praga Płn. (434 mln)
i Ochota (456 mln). Według danych re-
sortu finansów, dochody Lesznowoli
wzrosły w stosunku do ubiegłego roku
i wnoszą 4864,99 zł per capita (na gło-
wę mieszkańca), przy 4721,37 zł we-
dług danych za rok 2022. Per capita
(tzw. wskaźnik G) dla każdej gminy ob-
licza się dzieląc kwotę dochodów podat-
kowych – m. in. z tytułu podatków od
nieruchomości, środków transporto-
wych, czynności cywilnoprawnych oraz
rolnego, leśnego i wpływów z CIT i PIT
za rok poprzedzający rok bazowy –
przez liczbę mieszkańców gminy.
Pierwsza w powiecie piaseczyńskim
Lesznowola wyprzedziła uchodzącą za
bardzo zamożną gminę Konstancin –
Jeziorna, trzecie miejsce zajęło Piasecz-
no. Wygrana w powiecie daje Leszno-
woli wysokie 8. miejsce na Mazowszu
oraz 30. w Polsce.  

T rzydzieste miejsce na aż 2489
gmin funkcjonujących na te-
renie kraju to powód do satys-

fakcji. Liczby nigdy nie kłamią, Leszno-
wola jest naprawdę bogata, mimo to
grupa mieszkańców uporczywie konte-
stuje sposób zarządzania gminą przez
Jolantę Batycką-Wąsik, która piastuje
urząd wójta nieprzerwanie od 1998 ro-
ku. Grupa nie jest liczna, ale bardzo ha-
łaśliwa, roszczeniowa i nieprzebierają-
ca w środkach. Jej trzon stanowi kilku
od lat zajadłych wrogów Batyckiej-Wą-
sik wzmocnionych kilkudziesięcioma
osobami napływowymi, które uważają,
że skoro raczyły się w Lesznowoli osie-
dlić, należą się im przywileje w postaci
natychmiastowej budowy dróg oraz
obiektów użyteczności publicznej w ich
sąsiedztwie. Zdają się nie rozumieć, że
jak każda gmina, także Lesznowola po-

siada dokument noszący nazwę Plan
Wieloletniej Prognozy Finansowej, któ-
ry wytycza kierunki zagospodarowa-
nia na kilka lat do przodu, zgodnie z
finansowymi możliwościami gminy.
Plan realizowany jest w kolejności, we-
dle potrzeb poszczególnych grup miesz-
kańców. Należy po prostu cierpliwie
czekać na swoją kolej, ponieważ po-
trzebujących jest wielu, a budżet gminy
nie jest z gumy. 

K olejnym elementem wywołu-
jącym wrogość do gminnej
władzy są nowe inwestycje –

to generuje awantury w każdej pol-
skiej gminie. Magazyny nie, bo samo-
chody dostawcze generują hałas. Ale w
dzisiejszych czasach każda gmina, któ-
ra chce się utrzymać na jako takim po-
ziomie, musi pozyskiwać inwestorów
płacących podatki i dbać o nich. Do-
brze, budujcie więc te magazyny, ale
nie u nas, tylko gdzieś dalej, u sąsia-
dów. Tak jest w dzielnicach, miastach,
gminach i powiatach. To prawdziwa
kwadratura koła. 

Nie byłoby pierwszego miejsca
Lesznowoli w powiecie pia-
seczyńskim, 8. w wojewódz-

twie mazowieckim i 30. w skali całego
kraju, nie byłoby wysokiego 4864,99
zł per capita, nowoczesnych obiektów
oraz infrastruktury i kilkusetmiliono-
wego budżetu, gdyby nie 8800 firm pła-
cących w Lesznowoli podatki. Tak duża
liczba podmiotów w tak małej wiejskiej
gminie – to ewenement w skali kraju.
Lokalna gazeta z Piaseczna cytuje jed-
nak krytyczną wypowiedź anonimo-
wego pana Michała, mieszkańca: „Obie
gminy z czołówki (Lesznowola i Kon-
stancin-Jeziorna) nie tylko niespecjal-
nie realizują inwestycje, a nawet jako
pierwsze zaczęły wyłączać latarnie no-
cą, żeby im się budżet spinał. A to
wszystko efekt złego zarządzania przez
ostatnie lata i przejadania naszych
wspólnych pieniędzy”. Pan Michał chy-
ba cierpi na pomroczność jasną, bądź
ślepotę, bo nie dostrzec setek inwesty-
cji zrealizowanych przez lesznowolski
samorząd (godne XXI w. Centrum Edu-
kacji i Sportu w Mysiadle, 5 publicz-
nych przedszkoli i 6 szkół podstawo-
wych, 94  obiekty sportowo – rekre-
acyjne,18 gminnych budynków miesz-
kalnych ze 104 lokalami, nowych dróg
i chodników, kanalizacji grawitacyjnej,
oczyszczalni ścieków w Zamieniu, pla-
cówek kulturalnych i setek innych) oraz
budżetu gigantycznej wysokości – to
tak jakby żyć w kompletnej ciemności.
Prawdopodobnie pan Michał to wymysł

dziennikarza lokalnej gazety, która od
kilku lat nie ukrywa niechęci wobec
wójt Batyckiej-Wąsik. 

A taki zaczęły się po roku 2011,
kiedy szefowa lesznowolskie-
go samorządu zdołała „wy-

chodzić” u ówczesnego wojewody ma-
zowieckiego Jacka Kozłowskiego nieod-
płatne przekazanie gminie Lesznowola,
na cele statutowe 83 ha wyjątkowo
atrakcyjnych gruntów w Mysiadle, po
obu stronach ulicy Puławskiej. Po za-
warciu porozumienia ze spadkobierca-
mi dawnych właścicieli gruntów Lesz-
nowola stała się pełnoprawnym wła-
ścicielem nieruchomości o powierzch-
ni około 60 ha, których rynkowa war-
tość to ponad 500 milionów złotych.
Wtedy zaczęły wpływać do RIO, pro-
kuratury i CBA anonimy o rzekomych
nieprawidłowościach w gminie. W lip-
cu 2019 r. agenci CBA najechali na dom
Batyckiej-Wąsik i po przeszukaniu za-
mknęli ją na 48 godzin. Prokuratura
wystąpiła do sądu o zastosowanie aresz-
tu tymczasowego. Sąd Rejonowy od-
rzucił wniosek, zaś sąd wyższej instan-
cji podtrzymał to stanowisko. Prokura-
tura oskarża wójt Lesznowoli o umorze-
nie kilku firmom podatków, co było
zgodne z prawem. Jednakowoż proku-
ratorzy uważają, iż z tymi umorze-
niami jest coś nie tak, ale nie potrafią
przedstawić żadnych dowodów ko-
rupcji czy działania z chęci zysku.
Drugi zarzut jest taki, że Jolanta
Batycka-Wąsik swoim działaniem
miała wyrządzić budżetowi gmi-
ny Lesznowola szkodę znacznej wy-
sokości (ponad milion złotych). Cho-
dziło o zawarcie z pewną lesznowol-
ską firmą wieloletniej umowy dzier-
żawy kilku komunalnych działek,
która została przedterminowo ze-
rwana nie z winy wójt Batyckiej-Wą-
sik. Prokuratura dopięła swego. W
2021 r. wójt Lesznowoli została skaza-
na w pierwszej instancji na karę 1,5
roku pozbawienia wolności z zawie-
szeniem. Sąd Okręgowy nałożył na
nią także obowiązek naprawienia rze-
komo wyrządzonej gminie szkody w
wysokości 1,361 mln złotych. To była
dziwna wokanda – sędzia wpierw ska-
zał Batycką – Wąsik, by potem wychwa-
lać w 14-minutowym uzasadnieniu jej
kryształową uczciwość, kreatywność i
społeczne zaangażowanie.

Po wyroku skazującym na lesz-
nowolskich forach interneto-
wych zawrzało. Spekulowano

o rychłym wprowadzeniu w gminie za-
rządu komisarycznego, przygotowywa-

no mieszkańców do przyspieszonych
wyborów, typowano kandydatów na
nowego wójta, a urzędującej wójt Lesz-
nowoli przepowiadano niechyb-
ne więzienie. Jolanta Batyc-
ka-Wąsik zachowała olim-
pijski spokój, odwołała
się od wyroku do Są-
du Apelacyjnego i
dalej robiła swoje.
Gmina szybowała
w górę w rankin-
gach, realizowa-
no zaplanowane
inwestycje, bu-
dżet zwiększał
się z roku na
rok. Wyrok Są-
du Apelacyj-
nego miał zo-
stać ogłoszo-
ny już latem
ubiegłego

roku, ale w międzyczasie zmienił się
prezes sądu. Sędzię Ewę Gregajtys prze-
niesiono z II Wydziału Karnego do III
Wydziału Pracy i Ubezpieczeń Społecz-
nych, rozwiązując tym samym dotych-
czasowy skład sędziowski orzekający
w sprawie wójt Lesznowoli. Miejsce sę-
dzi Gregajtys zajęła sędzia przewodni-
cząca Dorota Radlińska. Wreszcie 5
kwietnia br. zapadł oczekiwany od daw-
na wyrok. Wokanda w Sądzie Apela-
cyjnym trwała zaledwie kilkanaście mi-
nut. Sędzia Radlińska w krótkim uza-
sadnieniu podkreśliła, że w pierwszej
instancji popełnione zostały poważne
błędy, także proceduralne, dlatego ko-
nieczne było uchylenie wyroku i skiero-
wanie sprawy wójt Jolanty Batyckiej-
-Wąsik do ponownego rozpoznania
przez Sąd Okręgowy. Orzeczenie jest
prawomocne.

Tym razem na lesznowolskich
forach internetowych zapadła
grobowa cisza. Także piase-

czyńskie media, z wyjątkiem lokalnej te-
lewizji, udały, że uchylenia wyroku ska-
zującego Jolantę Batycką-Wąsik nie by-
ło. Rzeczywistość jest taka, że wójt Lesz-
nowoli, wbrew oczekiwaniom grupy
niechętnych jej mieszkańców i lokal-
nych mediów, jak również prokuratury
oraz CBA, będzie mogła nadal realizo-
wać plany lesznowolskiego samorzą-
du, m. in. unikatowy projekt utworze-
nia grupy wsparcia, przede wszystkim
finansowego, która będzie wyszukiwać
w Lesznowoli najzdolniejszych uczniów
i finansować – przynajmniej w dużej
części – ich edukację nawet na reno-
mowanych europejskich uczelniach. –
Poświęciłam swoje dorosłe życie pracy
na rzecz społeczności – powiedziała w

ostatnim słowie przed Sądem
Apelacyjnym wójt Lesz-

nowoli. – Nie posia-
dam własnych dzie-

ci i chciałabym
nieść wsparcie
najmłodszym i
najzdolniej-
szym miesz-
kańcom na-
szej gminy, by
nie znikły w
tłumie. Mam
nadzieję, że
będę miała
możliwość
zrealizowania
tego projektu.
Redakcja ty-
godnika „Pas-
sa” deklaruje

wsparcie me-
dialne.

O p r a c o w a ł
Ta d e u s z  

P o r ę b s k i
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Frisbee na Mokotowie - otwarte granie dla każdego
Zapraszamy mieszkańców Mokotowa i okolic, miłośników ak-

tywności ruchowej w każdym wieku, na cykl bezpłatnych za-
jęć z dyskiem frisbee

Co czeka Was na zajęciach?
– nauka rzucania frisbee dla początkujących i doskonalenie

techniki rzutu
– gry i zabawy z dyskiem integrujące uczestników
– mecz ultimate frisbee (wyjątkowa gra drużynowa dla każdego).
Termin i lokalizacja: każda środa w godz. 16:00 – 17:30, bo-

isko w II Ogrodzie Jordanowskim, ul. J. Bytnara “Rudego” 15a.
Harmonogram zajęć w 2023 r.: 26 kwietnia, 10, 17, 24, 31

maja, 7, 14, 21, 28 czerwca, 5, 12, 19, 26 lipca, 2, 9, 16, 23, 30
sierpnia, 6, 13, 20, 27 września, 4, 11, 18, 25 października.

Zajęcia prowadzą doświadczeni trenerzy i zawodnicy druży-
ny Sky This Warszawa

Zapisy na zajęcia: kontakt@skythis.pl. Informacje dodatko-
we: +48 793 157 177

Zajęcia “Frisbee na Mokotowie - otwarte granie dla każdego”
współfinansowane są przez Urząd Dzielnicy Mokotów m.st.
Warszawy

Chodźmy wszyscy na boisko
Wiosną dzielnica Mokotów otwiera swoje boiska dla aktyw-

nych mieszkanek i mieszkańców. Na miejskiej stronie interne-
towej można znaleźć ogólnie dostępne boiska, siłownie plene-
rowe, bieżnie i inne obiekty przy szkołach.

Ruszył cykl „Stacja Mokotów” w Radiu Kolor. 
Audycja w każdą niedzielę o godzinie 15.15.

„Stacja Mokotów” to nowy cykl w Radiu Kolor, w którym przy-
bliżamy historię Mokotowa, ciekawostkę związaną z naszą
dzielnicą. Niektóre z nich dotyczą wydarzeń, inne miejsc, a
jeszcze inne osób związanych z Mokotowem. Premiera audy-
cji miała miejsce 23 kwietnia 2023 r. 

W roli przewodniczki i narratora - Hanka Warszawianka,
jest również autorką tekstów, dziennikarka i varsavianistka,
przewodniczka, która po stolicy oprowadzała m.in. japońską
księżniczkę Takamado. W jej ofercie są m.in. przygotowywane
na zamówienie scenariusze wciągających gier miejskich, z któ-
rych nie chce się wracać do domu. Zapraszamy do słuchania!

Co łączy jednego z największych amerykańskich multi-
milionerów z Mokotowem? 

John Davidson Rockefeller, zaznajomiony przez Ignacego Jana
Paderewskiego z problemami niedawno odrodzonego państwa
wspomógł finansowo budowę potężnego gmachu Państwowego Za-
kładu Higieny (wówczas: pierwszej w Europie Państwowej Szko-
ły Higieny) przy Chocimskiej. Na nowoczesną placówkę wyłożył 300
tysięcy dolarów. Od 1938 roku tę informację można było znaleźć
na poświęconej Amerykaninowi tablicy, znajdującej się w budyn-
ku PZH. ź r ó d ł o  g r a f i k i :  N a r o d o w e  A r c h i w u m  C y f r o w e

4 kwietnia 2023 r. Urząd Dzielnicy Mokotów podpisał
umowę na Termomodernizację budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 33 przy ul. Cieszyńskiej 8.

Zadanie wykonywane jest w ramach projektu „Termomoderni-
zacja 6 wybranych budynków oświatowych na terenie m.st Warsza-
wy – zakres 2” współfinansowanego ze środków MF EOG 2014-
2021. W zakresie zadania wykonane zostanie: ocieplenie ścian ze-
wnętrznych, fundamentowych, ocieplenie dachu, wymiana sto-
larki zewnętrznej, wykonanie opasek z kostki betonowej, remontów
schodów, podestów wejściowych.

Koszt zadania: 3 217 000 zł
Termin realizacji: 10 miesięcy od dnia podpisania umowy.

Termomodernizacja 
budynku szkoły

Kartka z kalendarza

Muzeum Geologiczne Pań-
stwowego Instytutu Geolo-
gicznego powstało wraz z
początkiem Państwowego
Instytutu Geologicznego 7
maja 1919 roku. W swoich
zbiorach, wliczając w to
także filie w oddziałach
terenowych, przechowuje i
eksponuje pełny zakres
materiałów naukowych
dotyczących budowy geo-
logicznej Polski.

Pierwszym dyrektorem mia-
nowano jednego z najwybitniej-
szych uczonych – profesora Uni-
wersytetu Jagiellońskiego – Józe-
fa Morozewicza, który podkre-
ślał, że Instytut musi posiadać:
„Muzeum, które by pomieściło
możliwie kompletny zbiór oka-
zów kopalnych, na ziemiach pol-
skich znalezionych, oraz które by
przechowywało oryginały i rze-
czowe dowody rozpraw nauko-
wych, przez P.G.I. drukiem ogła-
szanych.” Pierwszym naczelnym
kustoszem Muzeum został Jan
Czarnocki, który z wielkim za-
angażowaniem zabrał się do two-
rzenia kolekcji muzealnej. Trzon
zbiorów stanowiły przekazane
przez niego i innych wybitnych
geologów kolekcje gromadzone
w czasie ich wieloletnich badań
oraz eksponaty przekazane z
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa
i Politechniki Warszawskiej. Już
w latach 20. XIX wieku kolekcja
liczyła 180 000 okazów. 

Budujemy na Mokotowie
Na początku swej działalno-

ści Instytut mieścił się na III pię-
trze Pałacu Staszica w Warsza-
wie, gdzie miejsca wystarczało

na zorganizowanie zaledwie kil-
ku podstawowych pracowni In-
stytutu, zbiory więc zgromadzo-
no w skrzyniach w magazynach,
z nadzieją na ich późniejsze wy-
eksponowanie. Budowę docelo-
wą sali muzeum w siedzibie Pań-
stwowego Instytutu Geologicz-
nego rozpoczęto dopiero w 1925
roku. W wyniku konkursu reali-
zację budowy powierzono zna-
nemu architektowi – Mariano-
wi Lalewiczowi. Budowę pawilo-
nu południowego, „chemiczne-
go” ukończono rok później. Na-
tomiast gmach główny, w któ-
rym znajduje się Muzeum, odda-
no do częściowego użytku w
1930 roku. Wtedy też nastąpiła
ostateczna przeprowadzka z Pa-
łacu Staszica. 

W nowym budynku dla Mu-
zeum Geologicznego przezna-
czono cały parter głównego pa-
wilonu, obejmujący trzy sale o
powierzchni ogólnej 1500 mkw.

oraz 20 piwnice w podziemiach
(600 m kw.). Ten układ wzoro-
wano na założeniach architek-
tonicznych Instytutu Górniczego
w Petersburgu i Brytyjskiego
Muzeum Geologicznego w Lon-
dynie, gdzie w głównych salach
umieszczono ekspozycję, a wo-
kół nich rozmieszczono pomiesz-
czenia na kameralne wystawy i
pracownie. W 1934 roku przy-
stąpiono do organizowania dzia-
łu wystawowego, jednak brak
odpowiednich gablot i mebli bar-
dzo to utrudniał.

Zniszczenia 
II wojny światowej

Niestety, później przyszła II
wojna światowa i szaleństwo hi-
tlerowskich Niemiec. Podczas
bombardowania Warszawy we
wrześniu 1939 roku muzeum po-
niosło ogromne straty. Szklany
dach został podziurawiony, wy-
posażenie połamane, a okazy
zniszczone, porozrzucane i zmie-
szane z gruzem. W 1944 roku
podczas Powstania Warszawskie-
go spłonęła duża część muzeum
wraz z najcenniejszymi zbiora-
mi. Ocalało 30 % okazów: część
z nich wydobyto spod gruzów.

W 1945 r. przystąpiono do od-
budowy Instytutu. Pod kierun-
kiem prof. Romana Kozłowskie-
go rozpoczęto prace porządkowe
i zabezpieczanie zbiorów Mu-
zeum. W latach 50-tych ozdobą
muzeum stał się przepiękny okaz
soli z Grot Kryształowych Wie-

liczki, skrzemieniały pień kar-
bońskiego drzewa nagonasien-
nego oraz szkielety wielkich ssa-
ków plejstoceńskich. Szkielet
mamuta wielkiego, eksponowa-
ny w Muzeum PIG, został złożo-
ny w lecie 1957 roku z materia-
łów kostnych pochodzących ze
stanowiska Pyskowice przez
prof. dr. Zbigniewa Ryziewicza i
dr. Teresę Czyżewską z uniwer-
sytetu Wrocławskiego i stał się
symbolem Muzeum i jest nim do
dzisiaj. Eksponowany szkielet
ma 3,15 m wysokości, 5,70 m
długości. Długość ciosów wyno-
si 3,5 m. Obok mamuta stanęły
jeszcze dwa szkielety – niedź-
wiedzia jaskiniowego i nosoroż-
ca włochatego. 

W 2000 roku rozpoczęto re-
mont podziemi, dzięki niemu
Muzeum zyskało około 800 m
kw.  powierzchni magazynowej,
klimatyzowanej i wyposażonej
w nowoczesne szafy przesuw-
ne. Gromadzony przez dziesiąt-
ki lat, liczący ponad pół miliona
okazów zbiór, w 2001 roku zo-
stał umieszczony w nowym Ma-
gazynie Zbiorów. W 2004 roku
jedna z wyremontowanych sal,
została oddana na potrzeby Mu-
zeum do celów edukacyjnych.
Obecnie Muzeum jest świetną
atrakcją zarówno dla dzieci , jak
i dorosłych. Zachwyca również
szklany dach odtworzonego bu-
dynku, będącego jednym z cen-
niejszych zabytków Mokotowa.

P i o t r  C e l e j

W tym roku przypada 40.
jubileuszowa edycja kon-
kursu Warszawa w kwia-
tach - największej akcji
wspólnego upiększania
miasta. Zgłoszenia będą
przyjmowane od 1 czerw-
ca, ale już teraz mieszkań-
cy mogą skorzystać z bez-
płatnych warsztatów
ogrodniczych i przygoto-
wać się do konkursu. 

Konkurs z tradycją 
Warszawa w kwiatach to kon-

tynuacja przedwojennej trady-
cji ukwiecania stolicy przy udzia-
le warszawianek i warszawia-
ków. Historia konkursu sięga lat
30., kiedy prezydent Warszawy
Stefan Starzyński zamarzył, aby
stolica rozkwitała niczym inne
europejskie metropolie. Dzięki
niemu rozwijały się miejskie
ogrody, powstawały nowe skwe-
ry, zieleńce i kwietne rabaty, ale
przede wszystkim – pojawiła się
wyjątkowa społeczna inicjaty-
wa. W akcję wspólnego dekoro-
wania i zazieleniania miasta, za-
angażowali się mieszkańcy War-
szawy. Konkurs na najpiękniej-
sze balkony i ogrody ogłaszany
był co roku aż do wybuchu woj-
ny, a uczestniczyły w nim setki
warszawiaków. Reaktywacja ak-
cji nastąpiła dopiero na począt-
ku lat 70. Przez kolejne lata m.st.
Warszawa razem z Towarzy-
stwem Przyjaciół Warszawy kon-
tynuowało tę tradycję i promo-

wało miłość do zieleni wśród
mieszkańców. 

– Warszawa w kwiatach to
konkurs, w którym doceniamy i
wyróżniamy pasjonatów zieleni.
Czekamy na zgłoszenia wszyst-
kich projektów, które są hołdem
dla miejskiego ogrodnictwa – od
ukwieconych okien i balkonów,
przydomowych ogrodów czy ka-
wiarnianych ogródków. Tego-
roczna 40. edycja tego historycz-
nego konkursu to kontynuacja
pięknej tradycji krzewienia miło-
ści do zielni wśród warszawianek
i warszawiaków – mówi Magda-
lena Młochowska, dyrektor ko-
ordynator ds. zielonej Warszawy.

Przygotuj się do konkursu 
Warszawiacy mogą wziąć

udział w bezpłatnych warszta-
tach i wykładach na temat
ogrodnictwa i zieleni miejskiej, a
także w spacerach edukacyjnych
organizowanych na terenie sto-
łecznych parków i ogrodów. Pod-
czas spotkań swoją pasją dzielą
się najlepsi eksperci stołeczne-
go Zarządu Zieleni i partnerów
konkursu. Wszystkie informacje
o aktualnych wydarzeniach do-
stępne są na profilu Warszawa w
kwiatach, Pawilonu Edukacyj-
nego Kamień oraz stronie Zarzą-
du Zieleni m. st. Warszawy.

Zgłoś swój balkon i ogród
Zgłoszenia do 40. edycji kon-

kursu będą zbierane od 1 czerw-
ca do 17 lipca w 9 kategoriach: 

– balkony, loggie i okna, 
– inicjatywy sąsiedzkie, 
– ogrody i ogródki przydomo-

we przy budynkach jedno- i wie-
lorodzinnych, 

– osiedla mieszkaniowe, 
– aranżacja zieleni (przy ka-

wiarniach, sklepach, punktach
usługowych), 

– ogród lub ogródek eduka-
cyjny (przy placówkach eduka-
cyjnych), 

– założenie ogrodowe statutowe, 
– założenia ogrodowe niesta-

tutowe, 
– ogródki Działkowe Kwietne. 
Jury przyzna także 4 nagro-

dy specjalne. Regulamin kon-
kursu dostępny jest na stronie.
27 sierpnia odbędzie się finało-
wy piknik pełen kwiatowych

atrakcji, podczas którego pozna-
my właścicieli najpiękniej ukwie-
conych ogrodów i balkonów w
Warszawie. 

Partnerami konkursu są:
Ogród Botaniczny Uniwersytetu
Warszawskiego, PAN Ogród Bo-
taniczny – CZRB w Powsinie,
Fundacja Kwietna, Fundacja Kra-
jobrazy, Związek Szkółkarzy Pol-
skich, Garden Masterclass Pol-
ska, Rojewski Roses, Polskie To-
warzystwo Różane oraz Wydaw-
nictwo Wytwórnia. Patronat me-
dialny objęli: Radio Dla Ciebie,
Zieleń Miejska oraz Murator. 

Organizatorem jest Zarząd
Zieleni m. st. Warszawy  i Towa-
rzystwo Przyjaciół Warszawy.

K a r o l i n a  
K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

40. edycja konkursu Warszawa w kwiatach

Muzeum Geologiczne na Mokotowie
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Przetarg na budowę kolejnego połącze-
nia tramwajowego na Mokotowie został
ogłoszony. Mieszkańcy dzielnicy otrzy-
mają wygodny dojazd do stacji metra, a
w przyszłości  szybkie połączenie z Wolą
i Wilanowem. Same prace po rozpoczę-
ciu budowy maja potrwać dwa lata.

To krótka, ale ważna część projektu „Tramwaj do
Wilanowa”. Trasa tramwajowa na Rakowieckiej
pozwoli na dojazd do stacji metra Pole Mokotow-
skiego i połączy ul. Puławską z al. Niepodległości.
Oznacza to, że do kolejnych miejsc w stolicy będzie
można dojechać tramwajem. Przejazd z Wilanowa
do metra przy Polu Mokotowskim zajmie około
15 minut, a z ul. Dolnej – mniej niż 10 minut.

Planowany koszt inwestycji to 48,5 mln zło-
tych netto. Wykonawca będzie miał 22 miesiące
na budowę nowej trasy.

Jaka będzie trasa na Rakowieckiej?
Tramwajarze zbudują około 1 km nowych torów

na ul. Rakowieckiej – między Puławską a Aleją
Niepodległości. Przebudują także skrzyżowanie
przy Alei Niepodległości. Nie trzeba będzie zmie-
niać całego węzła przy Puławskiej, bo właśnie te-
raz prowadzone są na nim prace. Do wykonania
pozostanie jedynie połączenie z ulicą Rakowiecką.

Zaplanowano je w taki sposób, żeby ograni-
czyć utrudnienia dla ruchu tramwajowego w
czasie prac na Rakowieckiej. Tory na tej ulicy
pobiegną północną stroną i zajmą część obec-
nej jezdni. Do dyspozycji kierowców będzie dwu-
kierunkowa jezdnia o szerokości około 6 me-
trów – po południowej stronie. Ulica nabierze
kameralnego charakteru i będzie przypominać
drugą część Rakowieckiej, między al. Niepodle-
głości a Wołoską, gdzie jeżdżą tramwaje. Prace
obejmą też przebudowę i budowę oświetlenia
ulicznego wraz z zasilaniem. Powstaną cztery
nowe perony tramwajowe.

Nowa trasa będzie wymagała zasilania tramwa-
jów w energię elektryczną. Wiąże się to z moder-
nizacją podstacji trakcyjnej przy ul. Wiśniowej.
Przebudowana zostanie też infrastruktura pod-

ziemna, czyli m. in. instalacje elektryczne, sieć
gazowa, wodociągowa i kanalizacyjna.

Zielone tory, nowe drzewa
Na Rakowieckiej będą zielone tory z rozchod-

nikiem, a ich długość wyniesie około 500 metrów.
To będą kolejne takie tory w stolicy – jest ich już
ponad 28 km. Zaplanowano też zasadzenie 46
dużych drzew w tzw. standardzie warszawskim,
co oznacza, że w momencie sadzenia będą miały
obwód pnia 25 cm. Wysokość nowych drzew to 5
metrów, co oznacza że będą sięgać drugiego pię-
tra. Oprócz drzew zostanie zasadzonych ponad
900 krzewów i ponad 3 tys. bylin, traw i cebulek
kwiatowych.

Tu już kiedyś był tramwaj
Podobnie jak na budowanych trasach do Wila-

nowa i na Kasprzaka, również po Rakowieckiej jeź-
dził już kiedyś tramwaj. Tory dokładnie na tym sa-
mym odcinku, także na północnej części ulicy, ist-
niały do 1967 roku. Lata 60. i 70. nie były dobrym
czasem dla tramwajów w stolicy. Wiele tras zlikwi-
dowano uważając, że rozwiąże to problem za-
korkowania ulic.

To już jednak przeszłość, a budowa nowych
tras tramwajowych staje się światowym trendem.
Od 1985 roku liczba miast na świecie, gdzie są
tramwaje, zwiększyła się z 250 do ponad 400.

Warszawski program tramwajowy
Warszawa prowadzi największy w Polsce pro-

gram inwestycji tramwajowych. W budowie jest
obecnie ponad 11 km nowych tras tramwajowych
– na Kasprzaka, na Gagarina i do Wilanowa. W
marcu został ogłoszony przetarg na budowę pod-
ziemnej trasy do Warszawy Zachodniej. Tramwa-
je Warszawskie pracują nad przygotowaniem ko-
lejnych tras – na Gocław, wzdłuż Pola Mokotow-
skiego, na Zieloną Białołękę i wzdłuż Modlińskiej.
Powstaje też najnowocześniejsza zajezdnia tram-
wajowa w Polsce – na Annopolu. Do Warszawy
przybyło już 88 ze 123 zamówionych tramwajów
Hyundai. M a c i e j  D u t k i e w i c z

Codzienność w Warszawie toczy
się szybciej. Każdy gdzieś bie-
gnie, warszawskie ulice tętnią
życiem od świtu do zmierzchu,
wszędzie jest gwarno i tłoczno.
Nic dziwnego, że mieszkańcy sto-
licy często uciekają pod miasto
w poszukiwaniu wytchnienia. 

Wiosną chętnie wybierają podmiej-
skie tereny zielone, gdzie aktywnie spę-
dzają wolny czas. Jakie miejsca warto
odwiedzić? A może by tak przeprowa-
dzić się na przedmieście i na co dzień ko-
rzystać z uroków okolicznej przyrody? 

Wycieczka do Kampinosu
Mieszkańcy stolicy uwielbiają spę-

dzać czas wolny w Kampinoskim Parku
Narodowym. Rozciągający się na pół-
nocny zachód od Warszawy, pokryty
terenami Puszczy Kampinoskiej, to je-
den z najlepszych terenów rekreacyj-
nych w okolicy. Utworzony w 1959 ro-
ku Kampinos jest jednym z dwóch par-
ków na świecie graniczących ze stolicą
państwa. Ponad 70% jego powierzchni
zajmują pełne uroku lasy, w których ro-
śnie ponad 100 gatunków roślin, w tym
dęby, brzozy, goździki piaskowe, a na-
wet paprocie górskie.

Podwarszawski Kampinos to ideal-
nie miejsce na piesze wycieczki. Liczne
szlaki turystyczne przyciągają tu miesz-
kańców stolicy spragnionych odpoczyn-

ku od miejskiego zgiełku. Do dyspozy-
cji turystów jest ponad 360 kilometrów
tras pieszych i ponad 200 kilometrów
tras rowerowych.

Atrakcje w zasięgu ręki
Mało kto wie, że województwo mazo-

wieckie to niezwykle atrakcyjny tury-
stycznie i wbrew pozorom bardzo zie-
lony region Polski. Nieopodal Warsza-
wy znajduje się mnóstwo zielonych
atrakcji. Jednym z ulubionych miejsc

mieszkańców stolicy jest okolica Zalewu
Zegrzyńskiego. Zalew Zegrzyński to
utworzony w 1963 roku zbiornik re-
tencyjny na Narwi, usytuowany w po-
wiecie legionowskim. Nad wodę moż-
na dojechać samochodem lub rowe-
rem. Na miejscu czeka na turystów kil-
ka malowniczo położonych plaż, jacht
cluby i urokliwe knajpki.

Każdy mieszkaniec Warszawy przy-
najmniej raz powinien odwiedzić Rezer-
wat Przyrody Horowe Bagno, zlokalizo-

wany w granicach administracyjnych
Marek. Rezerwat utworzono w celu
ochrony wilgotnego lasu, torowisk i
wód, będących siedliskiem rzadkich ro-
ślin. Spacer naokoło torfowiska nie zaj-
muje więcej niż godzinę. 

Innym ciekawym miejscem nieopo-
dal stolicy są Lasy Legionowskie. Jest to
niezwykle różnorodny teren. Znajdzie-
my tam piaszczyste wydmy, tereny pod-
mokłe, liczne ścieżki i dukty, brzozowe
zagajniki i wrzosowiska. Spacer pośród
takich okoliczności przyrody to gratka
dla dzieci i dorosłych.

Po drugiej stronie Warszawy znajdu-
je się magiczny Rezerwat Przyrody Sta-
wy Raszyńskie. Jest to rezerwat ornito-
logiczny, będący idealnym środowi-
skiem do życia dla ptactwa wodnego i
błotnego. Podczas wycieczki wśród wy-
budowanych w drugiej połowie XVIII
wieku stawów można spotkać m. in.
czaple siwe, perkozy, kormorany czy
łabędzie.

Zamieszkaj pod miastem
A co, gdyby tak każdego dnia korzy-

stać z uroków zielonej okolicy, jednocze-
śnie nie rezygnując z wygody, jaką ofe-
ruje stolica? Życie na przedmieściach
daje ogromny komfort. Mieszkańcy do
dyspozycji mają większą i bardziej za-
ciszną przestrzeń, o którą trudno w cen-
trum miasta. Kiedy natura niemal wkra-

cza do domu przez okna, łatwiej się wy-
ciszyć, zrelaksować i odstresować. W
każdej chwili można wówczas udać się
do pobliskiego lasu na spacer, wybrać
się na przejażdżkę rowerową po okolicz-
nych ścieżkach czy spędzić aktywny
czas na jednej z leśnych polan. 

Miejscem, które idealnie wpisuje się
w wizję spokojnego życia pod miastem,
są Michałowice. Michałowice to prężnie
rozwijająca się wieś tuż pod Warsza-
wą. Graniczy z dwoma warszawskimi
osiedlami – Ursusem i Włochami. Plu-
sem Michałowic jest doskonałe połą-
czenie komunikacyjne ze stolicą. Do
centrum dojedziemy pociągiem z jednej
z pobliskich stacji lub samochodem –
np. trasą S8.

W okolicy Michałowic nie brakuje roz-
ległych obszarów łąkowych i komplek-
sów leśnych, idealnych na wiosenne ak-
tywności. Miłośnicy pieszych wędrówek
mogą odwiedzić malowniczy Las Mło-
chowski usytuowany ok. 10 km od Mi-
chałowic. Na przejażdżkę rowerową war-
to wybrać się do Lasów Sękocińskich,
przez które wiodą utwardzone ścieżki,
idealne do jazdy na jednośladzie. 

Przeprowadzka na przedmieście to
idealne rozwiązanie nie tylko dla miło-
śników aktywności fizycznej na świe-
żym powietrzu, ale także dla każdego,
kto poszukuje spokoju i prywatności.

P a t r y c j a  O g r o d n i k

Dziś uczniowie i uczenni-
ce, w przyszłości tramwa-
jarze i tramwajarki.
Tramwaje Warszawskie
otworzyły pracownię dla
klas tramwajowych w
warszawskich szkołach
ponadpodstawowych.

W nowej pracowni dydaktycz-
nej przy zajezdni Tramwajów
Warszawskich na Woli młodzież
poznaje w praktyce na czym po-
lega praca inżynierów, elektry-
ków, mechatroników, mechani-
ków, automatyków czy informa-
tyków. To sala wypełniona no-
woczesnymi pomocami nauko-
wymi, które prezentują rozwią-
zania techniczne tramwajów i
infrastruktury tramwajowej.

– Projekt, który realizują
Tramwaje Warszawskie, pozwa-
la młodzieży na praktyczne po-
znanie specyfiki danego zawo-
du, a w przyszłości na bardziej
świadomy wybór drogi zawo-
dowej oraz szybszą adaptację
do potrzeb rynku pracy. Tym
bardziej cieszy mnie, że jedna z
największych spółek transpor-
towych wychodzi z ofertą prak-
tyk zawodowych przygotowa-
ną z myślą o uczennicach i
uczniach miejskich techników i
szkół branżowych – podkreśla
Renata Kaznowska, zastępczyni
prezydenta m. st. Warszawy. –
Co ważne, Tramwaje Warszaw-
skie to również solidny praco-
dawca, który dynamicznie roz-
wija infrastrukturę na terenie
całego miasta – dodaje.

Treningowy warsztat został
wyposażony w urządzenia do
montażu układów elektrycz-
nych i elektronicznych. Są na-
rzędzia, zasilacze i części, które
pozwalają wprawiać się w me-

chatronice. Jest też możliwość
poznania elementów tramwa-
jowej sieci trakcyjnej, jej budowy
i funkcjonowania.

Otwarcie pracowni dydaktycz-
nej jest kolejnym krokiem
wzmacniającym współpracę
Tramwajów Warszawskich z
warszawskimi szkołami kształ-
cącymi w zawodzie. Uczniowie w
szkole poznają wiedzę teoretycz-
ną, a w zakładzie pracy mają
możliwość nabywania praktycz-
nych kompetencji zawodowych.

Tramwaje Warszawskie od
pięciu lat współpracują z dwie-
ma stołecznymi szkołami: Ze-
społem Szkół Samochodowych i
Licealnych nr 3 im. Ignacego Pa-
derewskiego oraz Zespołem
Szkół im. inż. S. Wysockiego. W
2018 roku w tych szkołach utwo-
rzone zostały specjalne klasy pa-
tronackie Tramwajów Warszaw-
skich, w których uczy się 223
uczniów. W tym roku szkolnym,
w zajęciach uczestniczy 62
uczniów z 4 klas objętych przez

spółkę patronatem. W każdym
miesiącu uczniowie odbywają
80 godzin zajęć z zakresu me-
chatroniki i taboru szynowego.

Kadra instruktorska to pra-
cownicy Tramwajów Warszaw-
skich. Jest to 7 inżynierów – wy-
sokiej klasy specjalistów w swo-
ich dziedzinach, dodatkowo po-
siadających kwalifikacje peda-
gogiczne.

W 2022 roku Tramwaje War-
szawskie przyjęły 58 praktykan-
tów ze szkól średnich zawodo-
wych oraz zorganizowały 4 płat-
ne wakacyjne staże. Spółka przy-
gotowała po 10 miejsc dla
uczniów szkół branżowych I
stopnia z poszczególnych roczni-
ków, docelowo -łącznie będzie
zatrudniać 30 pracowników
młodocianych w celu przygoto-
wania zawodowego. Pierwsi
czterej są już w Tramwajach
Warszawskich od września ubie-
głego roku – Szymon, Sebastian,
Kuba i Bartosz - zdecydowali się
rozpocząć naukę zawodu w za-
kładzie naprawy tramwajów.

W Tramwajach Warszawskich
pracuje 3644 pracowników. Aż
1428 z osób z Tramwajów War-
szawskich to motornicze i mo-
torniczowie. Kolejne 1189 osób
to pracownicy zaplecza technicz-
nego, którzy odpowiadają za ser-
wisowanie pojazdów oraz utrzy-
manie torów i sieci trakcyjnej – to
głównie dla tej grupy zawodo-
wej stworzyliśmy program edu-
kacyjny. Potrzebni są nowi pra-
cownicy. Tramwaje są drugim
pod względem popularności
środkiem transportu w stolicy.
Korzysta z nich prawie jedna
trzecia pasażerów. W 2022 roku
Tramwaje Warszawskie przewio-
zły 247 mln pasażerów. M B

Gdzie aktywnie spędzimy czas – zielone okolice Warszawy

Nowy odcinek tramwajowy na Rakowieckiej

Tramwaje czekają na pracowników
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Trochę komedii, trochę
horroru, trochę groteski –
a znakomitą rozrywkę za-
pewniają m.in. Jan En-
glert, Zbigniew Zama-
chowski, Krystyna Janda i
inni wybitni artyści. 

Analiza zdrady
W dniach 4, 5 i 6 maja Och-T-

eatr zaprasza na komedię mał-
żeńską „Oszuści” w reżyserii dy-
rektora artystycznego Teatru Na-
rodowego - Jana Englerta. Ta z
pozoru lekka sztuka autorstwa
amerykańskiego pisarza i pro-
ducenta filmowego Michaela Ja-
cobsa stawia niezwykle ważne
pytania o kondycję współczesnej
rodziny oraz wartość instytucji
małżeństwa. Dowcipnie napisa-
ny i lekki tekst podejmuje bar-
dzo poważny i trudny temat
zdrady oraz oszukiwania naj-
bliższych osób. Bohaterami ko-
medii są trzy pary. Młodzi – Mi-
chelle i Allen nie są jeszcze mał-
żeństwem. Ona bardzo chce
sformalizować ten związek, ale
jej partner wcale nie jest prze-
konany do instytucji małżeństwa
i ma wrażenie, że jego wybran-
ce wcale nie zależy tak bardzo na
nim, jak na tym, aby po prostu
wyjść za mąż. Oboje wsparcia w
podjęciu tej ważnej życiowej de-
cyzji szukają u swych rodziców.
Wspólna kolacja obu rodzin da-
je początek serii kłamstw i in-
tryg, które prowadzą do podwój-
nej zdrady. Mistrzowska reżyse-
ria Jana Englerta wydobywa z
tekstu Jacobsa ważne aspekty
psychologiczne i skłania do wie-
lu refleksji na temat naszych re-
lacji partnerskich, na temat
współczesnej etyki miłości oraz
wypalenia małżeńskiego. Na sce-
nie zobaczymy plejadę świet-
nych aktorów – Michalinę Ła-
bacz, Gabrielę Muskałę, Beatę
Ścibakównę, Piotra Grabowskie-

go, Filipa Pławiaka, Zbigniewa
Zamachowskiego. Gabriela Mu-
skała doskonale wciela się w po-
stać neurotycznej żony, która
zdradza po raz pierwszy w życiu.
Jej zawstydzenie, roztrzęsione
dłonie, opuszczony wzrok i nie-
poradne pocałunki świetnie od-
dają charakter niezwykle kon-
serwatywnej kobiety, która czę-
sto może mieć problemy, aby od-
naleźć się we współczesnym
wielkomiejskim świecie relacji
damsko-męskich. Zachwyca
również epatująca seksapilem
Beata Ścibakówna w roli wyzwo-
lonej nowoczesnej kobiety, jaką
jest matka Allena - Monika. Zbi-
gniew Zamachowski, jak zawsze
mistrzowsko buduje komedio-
wą postać, wcielając się tym ra-
zem w ojca Allena – Sama, któ-
ry jest niepoprawnym romanty-
kiem zdominowanym przez
władczą żonę.

Sąsiedzka rywalizacja
Inną zabawną, ale również

skłaniającą do wielu ważnych
refleksji, komedią, którą w ma-
ju (9 i 10) zobaczymy w Och-T-
eatrze jest „Wspólnota mieszka-
niowa” w reżyserii Krystyny Jan-
dy. Autor tekstu - czeski drama-
topisarz, scenarzysta i aktor Jiří
Havelka zaprasza nas na zebra-
nie wspólnoty mieszkaniowej.
Obserwacja zachowania miesz-
kańców podczas podsumowy-
wania rozliczeń, dokonywania
wyboru protokolanta, skrutato-
ra i kontrolera, czy próba spisu
zużycia wody jest tylko pretek-
stem do dyskusji na temat kon-
dycji współczesnego społeczeń-
stwa. W tym społeczeństwie pa-
nuje powszechny brak zaufania,
zawiść i silna konkurencja o do-
bra materialne, a nawet agresja.
To społeczeństwo wydaje się być
coraz bardziej podzielone – z jed-
nej strony skrajni liberałowie, a
z drugiej skrajni konserwatyści.
Jedna i druga grupa stara się na-
rzucić wartości, którym hołduje
oraz swój styl życia, nie akceptu-
jąc przy tym żadnych kompro-
misów czy ustępstw na rzecz
przedstawicieli odmiennych po-
glądów. Znaczna część społe-
czeństwa zdaje się też być zmę-
czona procedurami demokracji
i zastosowaniem wszelkich jej

reguł w ustalaniu porządku
świata wokół i jest, niestety, go-
towa zrzec się swych uprawnień
na rzecz silnej autorytarnej wła-
dzy. Jiri Havelka tworzył swój
tekst z myślą o Czechach, ale
widz w Och-Teatrze z pewnością
odniesie wrażenie, że sztuka ta
jest próbą sportretowania współ-
czesnej Polski. Taki był też chyba
zamiar reżyserki spektaklu.
Ogromnym atutem spektaklu
jest też świetna gra aktorska.
Występują, między innymi,
Agnieszka Więdłocha, Katarzy-
na Żak, Grzegorz Warchoł, Seba-
stian Perdek, Mirosław Kropiel-
nicki i Cezary Żak.

Gombrowicz jak żywy
O ocenę obecnego stanu „Pol-

skości” i kondycji polskiego spo-
łeczeństwa pokusił się także Ar-
tur Tyszkiewicz reżyserujący
spektakl „Trans-Atlantyk” w Te-
atrze Ateneum. Ten pełen humo-
ru, genialnej groteski i przeryso-
wań klasyk Gombrowicza oży-
wa na deskach Ateneum i po
przeszło 50 latach zdaje się nie
tracić nic na aktualności. Polacy
są wciąż targani podobnymi
emocjami. Spora część z nas ma
o Polakach bardzo wysokie mnie-
manie, choć wzajemnie potrafi
się nienawidzić i być względem
innych członków naszego społe-
czeństwa bardzo nietolerancyj-
na. Bycie wielkim patriotą i pu-
bliczne manifestowanie patrio-
tyzmu i „prawdziwej Polskości”
znowu stało się bardzo ważne.
Problem tkwi jednak w tym, że Ci
którzy najbardziej się z tym obno-
szą chyba nie do końca rozumie-
ją co to oznacza. Wielkim atu-
tem spektaklu w Ateneum jest
znakomita gra aktorska, a na sce-
nie zobaczymy, między innymi,
Przemysława Bluszcza, Artura
Barcisia, Tomasza Schuchardta
i Krzysztofa Dracza.

Atmosfera grozy
Do Teatru Kwadrat w maju

(19 i 20) warto wybrać się na
komediowy horror – „Wrócę
przed północą”. Ta sztuka Pete-
ra Colley’a od lat robi furorę na
scenach całego świata. Po tym
jak główna bohaterka Amy prze-
szła załamanie nerwowe jej mąż
Greg decyduje się na przepro-

wadzkę na wieś. Wynajmuje sta-
ry dom w spokojnym, ustron-
nym miejscu, tak by żona mogła
wypocząć po wyjściu ze szpitala
z dala od zgiełku miasta i ludzi.
Greg planuje w tym czasie koń-
czyć swój doktorat. Z wizytą u
małżeństwa pojawia się właści-
ciel domu – stary farmer, który
opowiada im o morderstwie po-
pełnionym niegdyś w tym miej-
scu. Nieoczekiwanie z wizytą
wpada też siostra Grega – pięk-
na Lucy, której Amy nie lubi.  Po
tych odwiedzinach w domu za-
czynają się dziać dziwne rzeczy.
Reżyserowi sztuki - Marcinowi
Sławińskiemu świetnie udało się
stworzyć atmosferę grozy. Na
pochwałę zasługują bardzo cie-
kawe  efekty specjalne i liczne
animacje oraz niepokojąca mu-
zyka Filipa Kuncewicza. Atmos-
ferę grozy doskonale współtwo-
rzą także aktorzy - Krzysztof
Kwiatkowski (wymiennie z
Grzegorzem Daukszewiczem),
Anna Karczmarczyk, Aleksan-
dra Radwan oraz Grzegorz
Wons (wymiennie z Markiem
Siudymem). Na uwagę zasługu-
je także piękna scenografia, a w
szczególności wnętrze staro-
świeckiego domu autorstwa Fi-
lipa Kuncewicza.

Ostatki z atrakcyjną wdową
Jeśli ktoś z Państwa dotąd jesz-

cze nie widział, a planował zo-
baczyć spektakl „Atrakcyjna

wdowa” w Teatrze Komedia, w
maju (9 i 10) będzie miał na to
ostatnią szansę, gdyż sztuka gra-
na będzie po raz ostatni. Bobby to
świetnie zorganizowana, przed-
siębiorcza kobieta po pięćdzie-
siątce, która na co dzień żyje w
cieniu męża – znanego pisarza.
Wszystko musi być w jej życiu
zaplanowane i zorganizowane z
wyprzedzeniem, nigdy nie po-
zwala sobie na utratę kontroli.
Gdy nagle umiera jej mąż, życie
kobiety wywraca się do góry no-
gami. Nie może pogodzić się z
pustką po utracie najbliższej oso-
by i próbuje ułożyć wszystko na
nowo. Podążając za radami swe-
go terapeuty rzuca się w wir ży-
cia i - zaczyna uczyć się czerpania
radości i spontaniczności. „Atrak-
cyjna wdowa” to nie tylko za-
bawna komedia muzyczna. Sztu-
ka jest niezwykle prawdziwą re-
fleksją nad wartością życia. Na
scenie zobaczymy prawdziwy
popis aktorsko-wokalny Olgi
Bończyk, która wciela się w po-
stać głównej bohaterki – Bobby.
Ponadto w komedii zobaczymy
również Katarzynę Jamróz, Kata-
rzynę Żak, Marię Foryś, Olgę Bo-
rys, Anetę Teodorczuk, Roberta
Rozmusa, Marcina Rogacewicza
oraz Tomasza Dutkiewicza, któ-
ry jest również reżyserem przed-
stawienia.

O kobietach i to kobietach dą-
żących do ideału opowiada też
sztuka „Victoria – True Woman

Show”, na którą w dniu 17 maja
zaprasza Garnizon Sztuki. Od
wczesnych lat dzieciństwa jeste-
śmy oceniani, porównywani do
innych. Ostatnimi laty ten swo-
isty „wyścig szczurów” zdaje się
nabierać na sile i trwa praktycz-
nie całe nasze życie. W naszej
kulturze kobiety żyją pod więk-
szą presją, gdyż dodatkowo pod-
dawane są nieustającej presji do-
tyczącej wyglądu oraz pozosta-
wania jak najdłużej młodą.
Wszystko to dzieje się mimo, że
tyle mówi się o równości praw
kobiet i mężczyzn oraz o akcep-
tacji dla odmienności i dla doj-
rzałości. W sztuce, którą reżyse-
ruje Wawrzyniec Kostrzewski do
wyścigu o tytuł Superwoman
stają trzy bohaterki: Wiktoria,
Justyna i Ewa. Każda z nich jest
zupełnie inna, każda boryka się
z innymi problemami i każda
chce być perfekcyjna we wszyst-
kim co robi. Wyboru zwycięż-
czyni dokonają widzowie show
w głosowaniu on-line. Program
prowadzi „wybrylantowany” i
wystrojony prezenter, który w
świecie sztuczności i pozorów
poruszać jak ryba w wodzie.
Spektakl bawi, ale i wzrusza. Na
scenie zobaczymy prawdziwy
popis aktorskich umiejętności w
wydaniu znakomitych artystów:
Ewy Konstancji Bułhak, Edyty
Olszówki, Anity Sokołowskiej,
Krzysztofa Szczepaniaka oraz
Zbigniewa Zamachowskiego.

Sąsiedzkie ogródki, pikniki, mu-
rale i potańcówki... 10 lat ini-
cjatywy lokalnej w Warszawie
to blisko 400 projektów zreali-
zowanych dzięki partnerskiej
współpracy mieszkańców i urzę-
du. Wnioski o wsparcie w orga-
nizacji działań można składać
w dowolnym momencie.

– Każdy, kto kocha nasze miasto,
chce, by ono zmieniało się na lepsze.
I każdy może to robić na lokalnym po-
ziomie. Macie z sąsiadami i sąsiadka-
mi pomysły na wspólne działania?
Chcecie się zaangażować w ich reali-
zację? Składajcie wnioski o wsparcie
Waszych inicjatyw lokalnych – zachę-
ca Karolina Zdrodowska, dyrektorka
koordynatorka ds. przedsiębiorczości
i dialogu społecznego w warszawskim
ratuszu.

Inicjatywa lokalna to ustawowa for-
ma współpracy mieszkańców i urzędu,
dzięki której realizować można różne
działania na rzecz swojej okolicy i spo-
łeczności. Mieszkańcy składają wnio-
sek, w którym opisują swój pomysł,
wskazując, co są w stanie sami zrobić,
a w czym potrzebują wsparcia urzędu.
Pomysłodawcy są głównymi realizato-
rami działania. Urząd zapewnia po-
trzebne usługi, materiały i narzędzia.
Mogą to być np. rośliny do zasadzenia
w sąsiedzkim ogródku, spulchnienie

ziemi przez glebogryzarkę, produkty
na międzypokoleniowe śniadanie, far-
by na warsztaty malarskie itp.  

W Warszawie przepisy dotyczące ini-
cjatywy lokalnej zostały przyjęte w 2013
roku. Od tego czasu mieszkańcy i miesz-
kanki wszystkich dzielnic złożyli ponad
500 wniosków, z tego przeszło 100 w
jednej dzielnicy – Wawrze.

Najwięcej wniosków – blisko 190 –
dotyczyło organizacji różnego rodzaju
integracyjnych wydarzeń sąsiedzkich.
Drugie pod względem liczebności – po-
nad 130 – były wnioski na działania
związane z zielenią i szeroko rozumia-
ną ekologią. Ponad 50 inicjatyw doty-
czyło organizacji wydarzeń sportowych,
a drugie tyle – warsztatów pozwalają-
cych rozwijać nowe umiejętności.

Realizowane przez mieszkańców ini-
cjatywy zadziwiają różnorodnością:
ogródki sąsiedzkie, wspólne gotowa-
nie, otwarte treningi sportowe, spotka-
nia sąsiedzkich chórów, pikniki i ob-
chody Dnia Sąsiada, cotygodniowe spo-
tkania z planszówkami.

Większość pomysłów to działania jed-
norazowe, ale przybywa inicjatyw „po-
wracających” co roku, jak np. odnowa
zieleni na Kolonii Wawelberga, angażu-
jąca lokalną społeczność już od 2018
roku. – Kolonia wygląda przepięknie!
Wielkie podziękowania dla wszystkich
uczestników projektu – można przeczy-

tać na fanpejdżu lokalnego stowarzy-
szenia, inicjatora projektu.

Nabór do inicjatywy lokalnej trwa
przez cały rok. Nie ma limitu wsparcia.
Inicjatywa z założenia nie jest tylko
konkretnym projektem do realizacji,
ale też pretekstem do poznania sąsia-
dów, okazją do zacieśniania więzi w lo-
kalnej społeczności.

Jak przekuć pomysł we wniosek? Po-
magają w tym koordynatorzy ds. ini-
cjatywy lokalnej w każdej dzielnicy.

– Koordynator dzielnicowy inicja-
tywy lokalnej to doradca, pomocnik i
wsparcie w momentach zwątpienia
pomysłodawców – mówi Dariusz Cie-
sielski, koordynator dzielnicowy z
dzielnicy Włochy, a Dorota Głażew-
ska, koordynatorka z Wawra dodaje: –
Każdy koordynator powinien być
otwarty na najbardziej „szalone” po-
mysły mieszkańców. Nie należy blo-
kować kreatywności sąsiadów, tylko
postarać się pomóc.

Jak wygląda realizacja inicjatywy lo-
kalnej w Warszawie?

– Najważniejszy jest pomysł na dzia-
łanie – wyjaśnia Anna Koczorowska z
Centrum Komunikacji Społecznej. – Za-
stanówcie się nad potrzebami swojej
społeczności, porozmawiacie z sąsia-
dami, poszukajcie osób, które zaanga-
żują się w realizację pomysłu. Przygotuj-
cie wniosek – opiszcie swój pomysł, uza-
sadnicie potrzebę realizacji, opiszcie re-
zultaty, oszacujcie własną pracę spo-
łeczną i wkład rzeczowy, a także war-
tość wkładu miasta. Przy ocenie wnio-
sków urząd będzie zwracał uwagę na je-
go celowość, stan przygotowania wa-
szego projektu, wkład pracy społecz-
nej, stopień zaangażowania finansowe-
go urzędu, dostępność waszego pro-
jektu dla innych mieszkańców.

Kiedy wniosek uzyska pozytywną
ocenę i urząd miasta przyzna pienią-
dze na jego realizację, urzędnicy usta-
lą z wnioskodawcami szczegóły reali-
zacji inicjatywy. Opracują też treść
umowy, którą zawrze z pomysłodaw-
cami urząd.

W 2022 roku mieszkańcy Warszawy
złożyli ponad 50 wniosków o inicjatywę
lokalną. W tym roku już ponad 30.
Wzory wniosku, poradnik „krok po kro-
ku” i inspiracje dotyczące inicjatywy
lokalnej można znaleźć na miejskiej
stronie inicjatywy lokalnej. M B

10 lat inicjatywy lokalnej w stolicy

Teatralna mapa Warszawy na maj
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P owyższy tytuł jest wprowadzeniem do czegoś, z czym już wkrótce
przyjdzie nam się zmierzyć. Sztuczna inteligencja, bo o niej mowa z an-
gielskiego AI (artificial intelligence to termin wcale nie nowy). Wpro-

wadził go do języka niejaki John McCarthy w 1956 roku. W potocznym rozu-
mieniu określa się nim rozmaite programy symulujące, modele oparte na wy-
liczeniach komputerowych etc. O ile w latach Johna McCarthy’ego sztuczna inteligencja była zja-
wiskiem dość mglistym, obecnie z każdym dniem przybiera konkretne kształty. Chociaż kształt
nie jest tu być może najlepszym określeniem. Nie ma ona bowiem kształtu a przybrać może do-
wolną formę. W informatyce podstawą są liczby i to za ich pomocą można wygenerować dowol-
ny kształt lub obraz. Tak dzieje się m.in. w programach graficznych, dwuwymiarowych i 3D, czy-
li trójwymiarowych. 

Badania nad sztuczną inteligencją podejmowali liczni naukowcy, eksperci od systemów do pra-
widłowego interpretowania danych pochodzących z zewnętrznych. Trochę to ogólne i niezrozumia-
łe dla przeciętnego zjadacza chleba, ale skutkiem tych badań jest sztuczna inteligencja, która dziś
może być wdrożona do konkretnych zastosowań. Tak jak w przypadku wielu innych wynalazków
może ona być wykorzystana dla naszego dobra lub przeciwko nam. Niczym młotek, który jest nie-
zwykle przydatny, gdy chcemy wbić gwóźdź może być przyczyną nieprzyjemnych doznań np. kie-
dy nim przytłuczemy palec. 

Nie jest moim zamiarem straszenie kogokolwiek nową technologią. Pragnę jedynie zaznaczyć,
że SI, czy też AI to narzędzie, z którym należy się obchodzić z zachowaniem wszelkich środków ostroż-
ności. Jedno, co już całą pewnością wiemy, to fakt, że nie ma od niej odwrotu. Prędzej czy później
zawładnie naszym życiem. Stanie się czymś tak oczywistym jak prąd, światło, kanalizacja, telewi-
zja, klimatyzacja etc.

Sztuczna inteligencja staje się fak-
tem, a właściwie już się stała. Już
wkracza do różnych sfer naszego
życia. Oznacza to prawdziwą rewo-
lucję kulturową, techniczną, spo-
łeczną. Używana właściwie w służ-
bie człowieka może odmienić na
lepsze jego życie, ale też może go
zastąpić w pracy. To oznacza, że nie-
które zawody zapewne znikną z ryn-
ku. Mówiąc precyzyjniej, zostaną
zastąpione przez sztuczną inteligen-
cję. Żywi ludzie, pracownicy nie bę-

dą już potrzebni. W każdym razie nie w takiej liczbie jak dotychczas. Mieliśmy już w historii podob-
ne przykłady, np. podczas rewolucji przemysłowej w Wielkiej Brytanii w XVII i XIX wieku. Postęp
technologii i zastosowanie maszyn na masową skalę sprawił, że proces produkcji w fabrykach
uległ diametralnej zmianie. Doprowadziło to do wyrzucenia na przysłowiowy bruk niepotrzebnych
już robotników. Zastąpiły ich nowoczesne na tamte czasy linie produkcyjne. Czy wprowadzenie sztucz-
nej inteligencji do powszechnego użytku spowoduje równie dotkliwe zmiany technologiczne i spo-
łeczne? Zobaczymy już wkrótce. 

Sztuczna inteligencja może stanowić zagrożenie i konkurencję zwłaszcza dla tych, których
może zastąpić. Wielu z nas żyje w przekonaniu, że wykształcenie zawodowe gwarantuje
dożywotnie utrzymanie. Tymczasem można sobie wyobrazić prawników zarabiających

całkiem przyzwoite pieniądze, których zastępują algorytmy opracowane przez zespół informaty-
ków. Weźmy np. sądownictwo. Temida nie przypadkiem ma zasłonięte oczy przepaską. Powinna
bowiem wydawać wyroki obiektywnie,  nie kierując się przy tym innymi subiektywnymi względa-
mi. Tę zasadę znakomicie wypełnią odpowiednie programy komputerowe, które z natury są pozba-
wione emocji i uczuć. Obiektywnie a także sprawiedliwie rozstrzygną tę, czy inną kwestię nie wda-
jąc się w moralne, polityczne i światopoglądowe szczegóły. Brzmi całkiem nieźle prawda. W dodat-
ku zrobią to tysiąckrotnie szybciej niż jakikolwiek sędzia przyodziany w togę. Dla nas, obywateli,
będzie to z pewnością rewolucyjna zmiana. Sztuczna inteligencja szybko i sprawnie załatwi każdą
sprawę, nie potrzebując do tego majestatycznych gmachów, pracowników ochrony, gigantycznych
apanaży pobieranych przez rzeszę pracowników. W kwestii wyroków, postanowień, opinii i wszel-
kie akty prawnych wypowie się sztuczna inteligencja. Co w tej sytuacji z niezliczonymi zastępami
sędziów, adwokatów, radców prawnych? To dobre pytanie, na które będziemy musieli sobie odpo-
wiedzieć. Być może już niedługo. Sztuczna inteligencja już za rogiem. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Sztuczna inteligencja za rogiem

U kraina jest drugim największym po Federacji Rosyjskiej państwem na
naszym kontynencie, prawie dwukrotnie większym niż Polska. Tamtej-
sze gleby zaliczają się do najbardziej urodzajnych na świecie, niektóre

rodzą dwa razy w roku. Połowę terytorium Ukrainy zajmują wysoko urodzajne
czarnoziemy o zawartości próchnicy nawet do 10 proc. W kraju naszego wschod-
niego sąsiada znajduje się aż jedna czwarta całego światowego czarnoziemu! Kolejne 14 proc. po-
wierzchni kraju to bardzo dobre gleby kasztanowe (4 proc. zawartości próchnicy). Te dwa typy wy-
jątkowo żyznych ziem zajmują około 370 tys. km kw., czyli 64 proc. powierzchni kraju. Z racji do-
brze wykształconej sieci dużych rzek w ich dolinach występują cechujące się równie wysoką uro-
dzajnością mady rzeczne, które zajmują około 4,5 proc. powierzchni kraju. Oznacza to, że wysoko
urodzajne gleby zajmują aż około 68,5 proc. terytorium Ukrainy. 

Spośród wszystkich naszych sąsiadów Ukraina  ma zdecydowanie najniższy stopień zalesienia –
wynosi on tylko 16 procent. W Ukrainie funkcjonują 93 agroholdingi, które według oficjalnych in-
formacji posiadają około 47 proc. wszystkich gruntów rolnych w tym kraju. 

Rozwój sektora rolnego, opartego na systemie dzierżawy gruntów, doprowadził do powstania no-
wej klasy wielkich biznesmenów nazywanych  agrooligarchami. Przedstawiciele tej grupy dyspo-
nują majątkami szacowanymi nawet na kilkaset milionów dolarów. Gospodarstwa rodzinne i rol-
nicy indywidualni są systematycznie niszczeni. Muszą ustalać ceny z agroholdingami, ponieważ to
one kontrolują transport, eksport i ceny surowców. W sumie ukraiński rolnik indywidualny czy go-
spodarstwo rodzinne mogą dostać pięciokrotnie mniejszą cenę, niż ta, którą agroholding otrzymu-
je w Europie. W Ukrainie łapownictwo jest czymś powszechnym i tolerowanym przez tamtejsze spo-
łeczeństwo, obowiązują ruskie zasady „Bóg dał ręce po to, żeby brać”, „Nie posmarujesz, nie poje-
dziesz”. Jeśli szukać winnych niedawnego przekrętu z ukraińskim zbożem, to tylko w środowisku
obracających miliardami dolarów ukraińskich agrooligarchów, dla których skorumpowanie kilku
(kilkunastu?) głodnych kasy polskich decydentów nie stanowiło wielkiego wyzwania. 

„Niekontrolowany import do UE taniego zboża z Ukrainy skłonił do wejścia w ten biznes także
przestępców” – donosi “Rzepa”. Podmioty, które sprowadzały ukraiński towar lub go w Polsce
sprzedawały, to firmy – słupy, znikające natychmiast po zrealizowaniu transakcji. Chodzi o tzw. zbo-
że techniczne, czyli towar nieobjęty kontrolą graniczną. Zboże to sprzedawano paszarniom i pro-
ducentom mąki jako pełnowartościowe. I tu należy się na moment zatrzymać. 

R ozwścieczeni polscy chłopi, których nasz rząd zrobił w balona, rzucali oskarżenia, ja-
koby sprowadzane z Ukrainy zboże – nazywane technicznym – miało bardzo kiepską ja-
kość, nie było poddawane badaniom, jest zanieczyszczone i może być szkodliwe dla zdro-

wia. Nie tu jednak leży pies pogrzebany. Ukraińskie zboże (obojętnie jaką nadano mu nazwę) to
produkt bardzo wysokiej jakości. Czeski system nadzoru jest jednym z najlepszych na świecie, dla-
tego od dłuższego czasu jakość czeskiej żywności to najwyższa światowa półka. Potwierdzają to
dane EFSA (Europejski Urząd ds. Bezpieczeństwa Żywności). Praga skontrolowała ostatnio prób-

ki ukraińskiego zboża, wyniki wy-
kluczyły nieprawidłowości. Każda
próbka została przebadana na obec-
ność ponad 400 substancji aktyw-
nych, w tym mikotoksyn, pozostało-
ści pestycydów oraz metali ciężkich.
Nie wykryto ani jednej próbki, która
byłaby niezgodna z europejskimi nor-
mami. Czesi argumentują – ukraiń-
skie gleby są tak urodzajne, że nie
potrzebują sztucznego nawożenia i
stosowania środków ochrony roślin,
inaczej pestycydów lub fitofarma-
ceutyków. Dlatego tamtejsze zboże
jest czyste. Nasi południowi sąsiedzi

nie zamierzają więc przyłączyć się do zakazu importu ukraińskiego zboża, który już wprowadzi-
ły Polska i Węgry. Słowacja, gdzie grunty orne (59,1 proc.) oraz łąki i pastwiska (35,8 proc.) zaj-
mują aż 95 proc. powierzchni kraju, także nie chce zboża z Ukrainy. To ponoć efekt niezadowa-
lających wyników analizy 1500 ton pszenicy w jednym z młynów. Dziwne – Czesi wysoko oce-
niają jakość ukraińskiego zboża, a sąsiedni Słowacy odwrotnie. Logika każe mi jednak wierzyć
badaniom czeskim.  

Pewna moja znajoma, właścicielka firmy cateringowej, wręcz ubolewa, że już nie będzie mo-
gła piec ciast i tortów na ukraińskiej mące, której ostatnio używała. Jej zdaniem jest rewe-
lacyjna. I tu dochodzimy do sedna – ukraińska mąka jest dużo lepsza niż polska, do tego

dużo tańsza. Okazuje się, że nie istnieje coś takiego jak zboże techniczne. Zboże jest konsumpcyj-
ne bądź paszowe. Ktoś wymyślił nazwę „techniczne”, by szeroko otworzyć granice i wyłączyć spod
kontroli  transporty z Ukrainy. Jeżeli w dokumentacji wprowadzono termin „zboże techniczne”, nie
podlegało ono kontroli, gdyż nie wjeżdżało do nas z przeznaczeniem do konsumpcji czy jako pa-
sza dla zwierząt. Na tym polegał przekręt – sprzedawano tanie, bo niekontrolowane i nie przezna-
czone do konsumpcji „zboże techniczne”, jako pełnowartościowe.  Utworzony ad hoc polityczno –
biznesowy syndykat zarobił w krótkim czasie wory pieniędzy. Teraz my, podatnicy, będziemy mu-
sieli w dużej części zrekompensować chłopom poniesione straty, ponieważ rząd mocno się ich
przestraszył i chce dać im 30 milionów euro z UE plus drugie tyle z budżetu krajowego, łącznie oko-
ło 280 milionów złotych. Nawet wybitni znawcy problematyki rolniczo – tartacznej w osobach Ni-
kodema Dyzmy i Leona Kunickiego vel Kunika nie zdołaliby wymyślić tak genialnego rozwiązania
zbożowego problemu. Pozostaje pytanie, kto miał tyle władzy, by wymyślić termin „zboże technicz-
ne”, wprowadzić go w życie i wpuścić do Polski bez żadnej kontroli około 4,5 mln ton tej uprawnej
rośliny? Śledztwo w sprawie prowadzi CBA, które nie potrafiło upilnować własnych 9 milionów zło-
tych skradzionych przez kasjerkę.

Pisałem wielokrotnie, że coś musi być na rzeczy, skoro na ulicach Warszawy nie spotkasz dryn-
dy na ukraińskich numerach. Co kolejne auto, to bardziej wypasione, a za kierownicami młode rów-
nie wypasione byczki w markowych ciuchach. Na widok kilku fur na ukraińskich tablicach opadła
mi szczęka – musiały kosztować miliony złotych. Faceci w tych samochodach to ukraińscy oligar-
chowie i agrooligarchowie, którzy stworzyli sobie w Polsce bazę i prowadzą tłuste interesy z naszy-
mi prominentami, a stąd z krajami UE. Im pobór do wojska i skierowanie na front raczej nie grożą.
Nasz światły rząd tradycyjnie odbija się od ściany do ściany – wpierw wystawia obcym cały tyłek,
by zaraz zacząć ich dusić. „Jeżeli nasze biznesowe podejście do Ukrainy się nie zmieni, to skończy-
my jak w Iraku, czyli z niczym” – ocenia Cezary Kaźmierczak, prezes Związku Przedsiębiorców i Pra-
codawców (ZPP). Czyżbyśmy zaczęli przegrywać odbudowę Ukrainy, zanim się ona jeszcze zaczę-
ła? Mądrym Czechom to nie grozi, nam jak najbardziej. Cezary Kaźmierczak ocenia, że zakaz przy-
wozu produktów rolnych z Ukrainy likwiduje szanse polskiego przemysłu przetwórczego na pod-
bijanie Azji i Afryki naszymi produktami. 

F aktycznie, z racji członkostwa w UE i wspólnej granicy z Ukrainą powinniśmy dawno stać
się traderem zboża z zachodniej i centralnej Ukrainy. Państwo powinno zebrać zaintereso-
wane firmy polskie i ukraińskie, przedstawić im finansowanie, gwarancje, etc. i zarabiać,

zarabiać, zarabiać. Kim jest trader? To ktoś, kto zawiera krótkoterminowe transakcje, jak np. kon-
trakty terminowe, kontrakty CFD (różnice cenowe), czy opcje w celu osiągnięcia zysku w wyniku
zmiany ich kursu. Krótki horyzont inwestycyjny jest czynnikiem, który odróżnia tradera od inwe-
stora. Dystrybucja na cały świat magazynowanego w Polsce ukraińskiego zboża, możliwość uczest-
niczenia w grze cenami tego produktu na światowych rynkach – to interes ponad wszystkie inte-
resy, ponieważ nie ma cenniejszego i bardziej chodliwego towaru od żywności. Ale kto miałby wy-
myślić i zacząć realizować projekt mogący przynieść Polsce miliardy i uczynić z naszego kraju zbo-
żowego potentata? Mamy w Polsce kilku politycznych i biznesowych geniuszy, jak np. panowie Su-
ski czy Sasin. To kanclerskie głowy. Może jednak lepiej byłoby wskrzesić prezesa Nikodema Dyzmę
i Leon Kunickiego vel Kunika?

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Jak to z ukraińskim zbożem było…

„Okazuje się, że nie istnieje
coś takiego jak zboże 
techniczne. Zboże jest 
konsumpcyjne bądź paszowe.
Ktoś wymyślił nazwę 
„techniczne”, by szeroko
otworzyć granice i wyłączyć
spod kontroli  transporty 
z Ukrainy“

„Nie jest moim zamiarem 
straszenie kogokolwiek nową
technologią. Pragnę jedynie
zaznaczyć, że SI, czy też AI 
to narzędzie, z którym należy
się obchodzić z zachowaniem
wszelkich środków 
ostrożności“

W dniu imienin od rana przyjmowałem życzenia,
Ciepłe słowa od uczniów, od przyjaciół, sąsiadów.

Większość z nich mnie popiera, moją pracę docenia,
Darzy szczerym uczuciem, dając szereg przykładów.

Każdy życzył mi weny i sukcesów na scenie,
Zdrowia, szczęścia, pieniędzy, jak uniknąć kryzysu.
Bratnim duszom dziękuję, mając jedno marzenie,

Żebym mógł w przyszłym roku już świętować bez PiS-u.

Czy się spełni? Śmiem wątpić… Wtedy była niedziela.
Jakiś gość mnie zaczepił, kiedy wracał z kościoła.

Nie on jeden – stwierdziłem – marzeń mych nie podziela.
- Jak śmiesz kpić z dobrej zmiany? Ty lewaku! - zawołał.

Potem wrzasnął, by cały mógł usłyszeć Ursynów,
Że PiS władzy nie odda. Na to wódz nie pozwoli!
A na koniec mi życzył: Obyś zdechł, skur…synu.

Prawy Polak. Patriota. I prawdziwy katolik.
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Długi weekend majowy to
dla wielu mieszkańców
Warszawy czas odpoczynku
lub wiosennego wyjazdu. 

W poniedziałek i środę (1 i 3
maja) w Warszawskim Trans-
porcie Publicznym obowiązywał
będzie rozkład jazdy jak w dni
świąteczne. We wtorek, 2 maja,
autobusy, tramwaje i metro pod-
jadą na przystanki zgodnie z so-
botnim rozkładem jazdy, ale na
wielu liniach będą dodatkowe
kursy.

Kursowanie WTP 
1 i 3 maja

W poniedziałek i środę (1 i 3
maja) w Warszawskim Trans-
porcie Publicznym będzie  obo-
wiązywał świąteczny rozkład
jazdy. Kursowanie autobusów li-
nii 126 zostanie zawieszone, a
735 nie będą podjeżdżały w tych
dniach do przystanku Kupiecka.
Dla linii 193 i 263 wprowadzone
zostaną specjalne rozkłady jazdy.
Ponadto w nocy z niedzieli na
poniedziałek (30 kwietnia/1 ma-

ja) uruchomione zostaną nocne
kursy linii M1 i M2.

Wtorek 2 maja
We wtorek, 2 maja, pojazdy

WTP będą kursowały według so-
botniego rozkładu jazdy. Tram-
waje linii 2, 17 i 31 oraz autobu-
sy linii 120, 136, 138, 145, 178,
186, 190, 197, 500, 502, 504,
509, 511, 517, 521, 523, 525,
527, 709, 710, 719, 723, 724,
731, 735, 739, 742, 743 a także
metro będą kursowały ze zwięk-
szoną częstotliwością.

Inne zmiany w kursowaniu li-
nii autobusowych i tramwajo-
wych:

– w godzinach szczytu zosta-
ną uruchomione linie 317, 331,
401 i 402 (autobusy linii 331 w
niektórych kursach będą pod-
jeżdżały do przystanku Osmań-
ska-DHL),

– autobusy linii 401 będą kur-
sowały na trasie skróconej Ursu-
s-Niedźwiadek – Metro Służew,

– linie 28, 141, 199, 218, 245,
724 w wybranych kursach będą

obsługiwane pojazdami o więk-
szej pojemności,

– linia 409 zostanie zawieszona,
– zostaną uruchomione przy-

stanki Połczyńska – Parking P+R
dla linii 26 i 78,

– autobusy linii L24 będą kur-
sowały na skróconej trasie: Zgo-
da – Kazimierzowska.

Autobusy linii L-2, L-5, L-8,
L12, L13, L17, L19, L23, L24,
L26, L27, L31, L32, L39, L51, L52
będą kursowały według rozkła-
du jazdy dnia powszedniego. Dla
pozostałych linii lokalnych bę-
dzie obowiązywał sobotni roz-
kład jazdy.

Również pociągi Szybkiej Ko-
lei Miejskiej będą kursowały we-
dług rozkładu jazdy dnia po-
wszedniego.

Kursowanie WTP 
4 i 5 maja

W czwartek i piątek (4 i 5 ma-
ja) w Warszawskim Transporcie
Publicznym będzie obowiązy-
wał rozkład jazdy dnia powsze-
dniego. To m a s z  K u n e r t

Warszawski Transport Publiczny w majówkę

W poniedziałek, 1 maja, wystar-
tuje kolejny, 15. sezon Warszaw-
skich Linii Turystycznych – od
razu z zabytkowymi tramwaja-
mi, autobusami, a nawet kolej-
ką wąskotorową. Na Wisłę wy-
ruszą lubiane przez warszawia-
ków i turystów promy, a do Se-
rocka popłynie statek.

– Warszawskie Linie Turystyczne to
nasz coroczny, letni przebój. Zapraszam
na 15 już sezon specjalnej oferty ko-
munikacji miejskiej na tę cieplejszą
część roku. To doskonały pomysł na ro-
dzinny wypad i poznanie atrakcji War-
szawy z innej perspektywy. Odwiedza-
jący nas turyści – ale i sami warszawia-
cy – uwielbiają przejazdy zabytkowymi
tramwajami i autobusami. Olbrzymim
powiedzeniem cieszą się również war-
szawskie promy i statek do Serocka.
Zapraszam wszystkich do Warszawy –
korzystajcie z uroków naszej stolicy wol-
nego czasu – mówi Rafał Trzaskowski,
prezydent m. st. Warszawy.

To będzie jubileuszowy, 15. już se-
zon Warszawskich Linii Turystycznych.
Promy, tramwaj wodny i statek do Se-
rocka oraz linia tramwajowa obsługiwa-
na zabytkowymi wagonami zadebiu-
towały w 2009 roku. W ciągu kolejnych
lat dołączyły do nich autobusy pamię-
tające dawną Warszawę i kolej wąsko-
torowa. W ciągu 14 sezonów na wyjąt-
kową wycieczkę wybrało się nimi już
ponad półtora miliona osób.

Linia tramwajowa 36
Jak co roku spory fragment stolicy

będzie można przejechać zabytkowymi
tramwajami linii 36, które najczęściej
jeżdżą trasą: PL. NARUTOWICZA – Fil-
trowa – Nowowiejska – Marszałkow-
ska – gen. W. Andersa – A. Mickiewicza
– J. Słowackiego – METRO MARY-
MONT. Wyjątkowy będzie tylko dzień

inauguracyjny, czyli 1 maja, kiedy
tramwaje – zamiast ulicą Marszałkow-
ską – przejadą przez al. Jana Pawła II
pomiędzy przystankami Nowowiejska
i Muranowska.

Z okien taboru, który już na co dzień
nie wozi pasażerów, można podziwiać
m. in. część Ochoty, w której zachowa-
ła się przedwojenna zabudowa – z neo-
romańskim kościołem pw. Niepokala-
nego Poczęcia NMP w parafii św. Jaku-
ba Apostoła; malowniczą ulicę Filtrową
z pamiątkowymi, powstańczymi kotwi-
cami na murach; ulicę Marszałkowską z
socrealistyczną Marszałkowską Dziel-
nicą Mieszkaniową czy zielony Żoliborz
i jego modernistyczną zabudowę.

Od 1 maja do 24 września tramwaje
linii 36 kursują w dni wolne od pracy, a
w wakacje (od 26 czerwca do 3 wrze-
śnia) codziennie. Dodatkowe dni kurso-
wania zaplanowano na 2 maja i 9
czerwca.

Na linii 36 można spotkać doskona-
le znane warszawiankom i warszawia-
kom tramwaje 13N – tzw. „parówki”,
105Na – nazywane „akwariami” oraz
wyjątkowy egzemplarz 102N – ten
tramwaj został sprowadzony do War-
szawy z Poznania w 2004 roku. Wago-
ny 13N to najbardziej warszawskie ze
stołecznych tramwajów – stały się one
jednym z symboli stolicy. Widać je w
wielu polskich filmach i serialach. Zosta-
ły opracowane i wyprodukowane tylko
z myślą o Warszawie, w chorzowskiej
fabryce Konstal. Powstało ich aż 840.

Zabytkowa linia T
W wakacyjne soboty i niedziele od 24

czerwca do 3 września – oraz dodat-
kowo 14 sierpnia – w godzinach 12:00-
19:00 na tory wyjadą (co 45 minut)
tramwaje linii T. Obsługiwane są one
najstarszymi tramwajami z kolekcji
Tramwajów Warszawskich.

„Tetka” będzie jeździła trasą: PL. NA-
RUTOWICZA – Grójecka – Al. Jerozo-
limskie – most Józefa Poniatowskiego –
al. Zieleniecka – Targowa – Trasa W-Z
– Marszałkowska – Nowowiejska – Fil-
trowa – PL. NARUTOWICZA.

Linia autobusowa 100
Przejazd zabytkowymi autobusami

marek Jelcz i Ikarus to prawdziwa po-
dróż w czasie, a dla niektórych pasaże-
rów wręcz podróż sentymentalna – by-
ły to przecież autobusy ich młodości.

„Setka” pozwala zwiedzić Warsza-
wę na obu brzegach Wisły, na trasie:
DW. CENTRALNY – E. Plater – Świę-
tokrzyska – Prosta – Towarowa – Oko-
powa – M. Anielewicza – Świętojerska
– Bonifraterska – Konwiktorska – R.
Sanguszki – Wybrzeże Gdańskie –
most Śląsko-Dąbrowski – al. „Solidar-
ności” – Targowa – Ratuszowa – Wy-
brzeże Helskie – Wybrzeże Szczeciń-
skie – most Świętokrzyski – Zajęcza –
Topiel – L. Kruczkowskiego – Książę-
ca – Al. Ujazdowskie – Bagatela – Mar-
szałkowska - Koszykowa – DW. CEN-
TRALNY.

Wycieczkę autobusem linii 100 moż-
na połączyć ze spacerem po atrakcyj-
nych zakątkach Warszawy. Można nim
dojechać m.in.: na Stare Miasto, do Par-
ku Praskiego i ZOO, w Aleje Ujazdow-
skie czy do Łazienek Królewskich.

W autobusach i tramwajach War-
szawskich Linii Turystycznych obowią-
zują wszystkie bilety z taryfy Zarządu
Transportu Miejskiego. W przypadku
pojazdów bez kasowników, bilety są
kasowane przez konduktorów – człon-
ków Klubu Miłośników Komunikacji
Miejskiej. Na biletach jednorazowych
przesiadkowych oraz czasowych kon-
duktorzy umieszczają pieczątkę wraz
z adnotacją o dacie i godzinie rozpo-
częcia przejazdu.

A może wycieczka promem?
Wracają również promy. Przez Wi-

słę przeprawić się będzie można na
trzech trasach: promem Słonka – po-
między Cyplem Czerniakowskim (po-
most pływający) a Saską Kępą (plaża);
promem Pliszka: Most Józefa Ponia-
towskiego (nabrzeże) – Stadion Naro-
dowy (plaża); promem Wilga: Podzam-
cze z Fontannami (pomost pływający)
– ZOO (plaża).

Promy będą kursowały w dni wolne:
od 1 maja do 24 września oraz 2 maja
i 9 czerwca. W wakacje, od 1 lipca do 31
sierpnia, przeprawy działają codzien-
nie. Promy Pliszka i Słonka zabierają
21 a Wilga 40 pasażerów oraz rowery.
Przeprawa jest bezpłatna.

Statek do Serocka
To już prawdziwa wyprawa – statek

„Zefir” wypływa z przystani na Żeraniu
i kanałem oraz przez Zalew Zegrzyński
dopływa do Serocka. Trasa rejsu pro-
wadzi fragmentem wodnego szlaku Ba-
torego. W czasie rejsu statek dodatkowo
podpływa pod ruiny starego mostu z
1897 roku, który został wysadzony w
1915 roku przez wycofujące się wojska
rosyjskie. „Zefir” zabiera na pokład 98
pasażerów. Na statku jest grill oraz bu-
fet z ciepłymi i zimnymi napojami. W Se-
rocku przewidziano czas na odpoczy-
nek na lądzie (ok. 2 h), a następnie po-
wrót do Warszawy. Podróż rozpoczyna
się o godz. 9.00, a powrót do Warszawy
jest planowany ok. godz. 18.00.

Statek do Serocka pływa od 1 maja
do 24 września w soboty, niedziele i
święta oraz 2 maja i 9 czerwca.

Bilety na rejs można kupić:
– na stronie internetowej www.bile-

ty24.pl od środy 26 kwietnia;
– w Punkcie Obsługi Pasażerów Dwo-

rzec Wileński – w piątki w godz. 15:00-

18:00 i w soboty w godz. 8.00-11.00
(płatność tylko gotówką).

Piaseczyńsko-Grójecka 
Kolej Wąskotorowa

Nie mniej ciekawa atrakcja WLT to
Piaseczyńsko-Grójecka Kolej Wąskoto-
rowa. Historia zaczęła się pod koniec
XIX wieku, kiedy zamożny warszawski
krawiec Eugeniusz Paszkowski zama-
rzył o kolejce z Warszawy do Piaseczna
– biegnącej wzdłuż ówczesnego Trak-
tu Aleksandryjskiego (obecnie ulica
Puławska).

Zabytkowa kolejka wąskotorowa wy-
rusza w każdą sobotę (w okresie 1 ma-
ja – 23 września) o godzinie 14:00 ze
stacji w Piasecznie. Przejeżdża przez
Zalesie Dolne z zabytkową stacją z lat
30. XX wieku, Głosków, Runów i Złoto-
kłos, by dotrzeć do Tarczyna. W dro-
dze powrotnej zatrzymuje się w Runo-
wie, gdzie peron znajduje się tuż przy le-
śnej polanie. Tam pasażerowie mają
czas dla siebie. Można przejść się na
spacer do lasu czy zwiedzić pobliski
Złotokłos – przedwojenne letnisko,
gdzie wychował się Marek Hłasko i
mieszkał m. in. Mieczysław Fogg. Czas
przejazdu kolejką wraz z piknikiem w
Runowie to około cztery godziny. Do
Piaseczna można dojechać np. specjal-
ną zabytkową linią autobusową 51, któ-
ra jest przeznaczona tylko dla osób wy-
bierających się na przejazd Piaseczyń-
ską Koleją Wąskotorową.

Na stację Piaseczno Miasto Wąsko-
torowe można dojechać z Warszawy
również autobusami linii 724 i 727 do
przystanku Kolejka Piaseczyńska.

Bilety na przejażdżkę kolejką są do-
stępne na stronie internetowej www.ko-
lejka-piaseczno.pl. Można je także ku-
pić w dniu wycieczki (jeżeli wcześniej
nie zostaną wyprzedane online) w ka-
sie na peronie w Piasecznie. K T

Jubileuszowy sezon Linii Turystycznych



ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra,platery,odznaczenia, szable,
książki, pocztówki, 504 017 418

KUPIĘ samochody całe i
uszkodzone, 504 899 717

KUPIĘ 
UCZCIWIE

TWOJE AUTO
Tel. 606 607 446

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361
KUPIĘ las, Prażmów, 

602 770 361

SZKOŁA PODSTAWOWA nr
303, ul. Koncertowa 8, Warszawa-
Ursynów poszukuje osoby na
stanowisko woźnej. Praca na pół
etatu w godzinach
popołudniowych oraz na cały etat.
Oferty proszę kierować na adres:
sp303@eduwarszawa.pl
lub telefonicznie 22 259 42 23

AAA MALOWANIE
tanio, remonty, glazurnictwo, 

669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

GAZ, HYDRAULIKA, 
513 965 304

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 696 37 37 75 

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 501 122 888

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

PRANIE 
dywanów, wykładzin, kanap,

mycie okien, 
669 945 460

PROBLEM z OKNAmi? Wieje?
Ociera? POMOGĘ, tel. 519 516 302

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY, plisy, moskitiery,
żaluzje, producent, 602 380 218

STOLARSTWO, 505 935 627
WIERCENIE, 602 380 218
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje J. R. Walczak
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Aresztowany za posiadanie
znacznej ilości narkotyków 

Kryminalni z Ursynowa za-
trzymali mężczyznę podejrza-
nego o handel narkotykami i po-
siadanie znacznej ilości środków
odurzających. Z wstępnych usta-
leń wynika, że 30-latek miał od-
płatnie udzielać narkotyki uzy-
skując w ten sposób korzyść ma-
jątkową. W jego mieszkaniu po-
licjanci zabezpieczyli znaczną
ilość środków odurzających w
postaci amfetaminy, tabletek
MDMA, CMC, marihuany. 

Zaplanowana akcja oraz sku-
teczna realizacja przyniosły ur-
synowskim kryminalnym ocze-
kiwane rezultaty. Na parkingu
osiedlowym przy ulicy Puław-
skiej w Piasecznie, policjanci za-
trzymali 30-latka, który środki
odurzające miał zarówno przy
sobie, jak i w mieszkaniu. Za-
pytany o narkotyki stanowczo

stwierdził, że absolutne nicze-
go zabronionego nie posiada.
Jednak podczas przeszukania
mieszkania kryminalni znaleźli
i zabezpieczyli środki odurzają-
ce w postaci 20,03 gramów am-
fetaminy, 36 tabletek MDMA o
wadze 15,37 gramów, 54,06
gramów CMC, marihuany w ilo-
ści 9,0 gramów.

Narkotyki ukryte były w ko-
smetyczce w szafce łazienkowej,
a zapakowane w woreczki z za-
pięciem strunowym, czyli w tzw.
dilerki. Wszystko zostało zabez-
pieczone, a mężczyzna trafił do
policyjnej celi. Śledczy zarzuci-
li zatrzymanemu przyjmowa-
nie narkotyków w różnych par-
tiach od dotychczas nieznanych
mu osób, magazynowanie ich
w celu dalszego obrotu, przy-
gotowywanie do dalszej dystry-
bucji i udzielanie ich odpłatnie
w różnych porcjach i różnym
osobom. Z pełnionego procede-
ru mężczyzna czerpał korzyści
finansowe.

Mężczyzna w prowadzonym
przez Prokuraturę Rejonową w
Piasecznie śledztwie usłyszał za-
rzut uczestniczenia w obrocie
znacznej ilości środków odurza-
jących i substancji psychotropo-
wych oraz posiadania znacznej
ilości środków odurzających.
Sąd Rejonowy w Piasecznie na

wniosek prokuratury podjął de-
cyzję o zastosowaniu środka za-
pobiegawczego w postaci tym-
czasowego aresztowania na
okres 3 miesięcy.

Narkotyki w kieszeni kurtki
i pod fotelem kierowcy

Zarzuty posiadania substancji
psychotropowej usłyszał w ursy-
nowskim komisariacie 20-letni
mężczyzna. Został on zatrzyma-
ny przez policjantów z wydziału
wywiadowczo-patrolowego. Miał
przy sobie kilka porcji kokainy,
tabletek MDMA, natomiast w po-
jeździe, w którym przebywał, po-
licjanci ujawnili jeszcze 70 gra-
mów suszu roślinnego.

Policjanci z wydziału wywia-
dowczo-patrolowego z Ursyno-
wa podjęli interwencję wobec
20-letniego mężczyzny, który
wysiadał z zaparkowanego pas-
sata przy ul. Hawajskiej. Podej-
rzewając, że mężczyzna może
mieć przy sobie rzeczy, których
posiadanie jest zabronione po-
stanowili to sprawdzić. Zdener-
wowanie mężczyzny podczas in-
terwencji stało się jasne, w mo-
mencie kiedy funkcjonariusze w
kieszeni kurtki znaleźli worecz-
ki foliowe z białym proszkiem,
foliowe zawiniątka z suszem ro-
ślinnym i niebieskimi tabletkami.
W samochodzie pod fotelem kie-

rowcy ujawnili jeszcze niemal-
że 70 gramów suszu roślinnego.
Substancje zostały zabezpieczo-
ne do dalszych badań.

Mężczyzna został zatrzymany
i doprowadzony do komisariatu.
Sprawą zajęli się policjanci z wy-
działu dochodzeniowo-śledcze-
go. Po zgromadzeniu materiału
dowodowego podejrzany usły-
szał zarzut posiadania substan-
cji psychotropowej, za co grozi
kara do trzech lat pozbawienia
wolności.

W czasie wolnym od służby
zatrzymał poszukiwanego

49-letni mieszkaniec Piasecz-
na trafił do zakładu karnego po
tym, jak został zatrzymany dzię-
ki spostrzegawczości policjanta

z ursynowskiego wydziału kry-
minalnego będącego w czasie
wolnym od służby. Okazało się,
że mężczyzna był nie tylko po-
szukiwany listem gończym przez
Sąd Rejonowy dla Warszawy
Mokotowa do odbycia kary 6
miesięcy i 26 dni pozbawienia
wolności, ale posiadał przy sobie
ponad 46 gramów narkotyków.

Pamięcią wręcz fotograficzną
wykazał się policjant z ursynow-
skiego wydziału kryminalnego,
który będąc po służbie, na ulicy
Puławskiej zwrócił uwagę na
mężczyznę, który rysopisem od-
powiadał jednemu z poszukiwa-
nych. Mężczyzna spacerował ko-
ło zabudowań po czym usiadł
na ławce przed blokiem. Nasz
funkcjonariusz, nie spuszczając

go z oczu, poinformował o swo-
ich ustaleniach kolegę z wydzia-
łu, który pełnił aktualnie służbę,
aby wsparł go w działaniu. Funk-
cjonariusze podjęli interwencje
i nie pomylili się.

Po sprawdzeniu 49-latka w
policyjnej bazie okazało się, że
jest poszukiwany listem goń-
czym wydanym przez Sąd Rejo-
nowy dla Warszawy Mokotowa
w 2018 roku, a do odbycia ma
karę 6 miesięcy i 26 dni pozba-
wienia wolności. Ponadto w ple-
caku, który miał założony, poli-
cjanci znaleźli susz roślinny ko-
loru brunatnego tj. marihuanę.

Policjant z ursynowskiego
wydziału kryminalnego bez wa-
hania zrezygnował z osobistych
planów, zatrzymał mężczyznę i
doprowadził do komisariatu po-
licji. Badanie zabezpieczonej
substancji potwierdziło, że jest
to marihuana w ilości około
46,51 gramów.

Śledczy przedstawili męż-
czyźnie zarzut posiadania środ-
ków odurzających, a następnie
zgodnie z zarządzeniem sądu,
został przewieziony do zakładu
karnego, w którym spędzi naj-
bliższe miesiące. O jego dalszym
losie zadecyduje sąd. Zgodnie z
ustawą o przeciwdziałaniu nar-
komanii grozi mu kara do 3 lat
pozbawienia wolności.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 6 0 3  1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

W pierwszym meczu o pią-
te miejsce PlusLigi w sezo-
nie 2022/23 Projekt War-
szawa pokonał w ERGO
Arenie Trefl Gdańsk 3:1
(25:21, 25:20, 18:25,
27:25). Najbardziej warto-
ściowym zawodnikiem
spotkania wybrano Artu-
ra Szalpuka. 

Obydwa zespoły spotkały się
zaledwie trzy tygodnie temu w
ostatnim meczu fazy zasadniczej.
Wówczas Trefl wygrał z Projek-
tem 3:2, przerywając w ten spo-
sób rekordową passę 13. zwy-
cięstw warszawian z rzędu. Przed
rozpoczęciem meczu, który był
ostatnim „domowym” występem
w karierze Mariusza Wlazłego,
nastąpiła symboliczna zmiana po-
koleń – za ojca wszedł na zagryw-
kę jego 14-letni syn Arkadiusz,
odebrał ją mistrz olimpijski Ke-
vin Tillie, a piłka na aut wyszła
po ataku... libero Projektu, mi-
strza świata Damiana Wojtaszka.

Spotkanie lepiej rozpoczęli
warszawianie, wychodząc na
prowadzenie 4:1 i 6:3. Z Luka-
sem Kampą na zagrywce gospo-
darzom udało się dojść Projekt
na jeden punkt, ale przyjezdni
szybko powrócili do wcześniej-
szej przewagi i skłonili trenera
Trefla do przerwania gry przy
wyniku 11:6 dla warszawian. W
ekipie Projektu dobrze radził so-

bie Jurij Semeniuk, który zastą-
pił w wyjściowej szóstce kontu-
zjowanego w ostatnim meczu
ćwierćfinałowym z ZAKSĄ Pio-
tra Nowakowskiego. Po błędzie
w zagrywce Mikołaja Sawickie-
go Trefl przegrywał już 10:15 i
chwilę później 11:17. Bezpieczna
3-4 punktowa przewaga ekipy z
Warszawy utrzymywała się w
dalszej części seta. Minimalne
przekroczenie linii trzeciego me-
tra przy ataku Artura Szalpuka
wykryte po weryfikacji wideo,
zbliżyło jeszcze gdańszczan na
dwa punkty, ale autowa zagryw-
ka Kampy dała przyjezdnym 25.
punkt i wygraną w secie do 21.

Początek drugiej odsłony był
odwrotnością pierwszej i to go-
spodarze wyszli na trzypunkto-
we prowadzenie, które utrzymy-
wało się do stanu 9:6. Z bardzo
dobrej strony pokazał się wtedy
Szalpuk – jego skuteczny atak
dał pierwszy w tej partii remis
po 10, a as serwisowy – pierwsze
prowadzenie gości 15:14. W dal-
szej części seta obie drużyny
utrzymywały wysoką jakość i gra
toczyła się punkt za punkt. Jed-
nak w kluczowym momencie te-
go starcia efektowne bloki Webe-
ra i Semeniuka mocno zdepry-
mowały gdańszczan i gracze z
Warszawy „odjechali” z wyni-
kiem – wygrali seta do 20 i wyszli
na prowadzenie 2:0.

Od początku kolejnej partii na
boisko wyszedł Wlazły, a jego ze-
spół rozpoczął od prowadzenia
4:1. Po asie serwisowym Sawic-
kiego było 7:4 dla Trefla i trener
Piotr Graban wziął czas, po któ-
rym w warszawskim zespole za
Jana Firleja na rozegranie wyszedł
Dawid Pawlun. Gospodarze nie
zatrzymywali się i nadal utrzymy-
wali 3-punktowe prowadzenie.
Długą akcję z efektownymi ata-

kami i obronami zakończył zdoby-
ciem punktu Szalpuk i goście zbli-
żyli się już na jedno „oczko”. Póź-
niej jednak do akcji wkroczył Wla-
zły – najpierw posłał swojego 803.
asa serwisowego w PlusLidze, da-
jąc Treflowi najwyższe w meczu
prowadzenie 17:13, później sku-
tecznym atakiem wyprowadził
gdańszczan na prowadzenie
20:16, a kolejnym ustalił wynik
seta na 25:18. 

Podrażnieni gracze ze stolicy
rozpoczęli czwarte starcie od
prowadzenia 4:0 i 7:4. Później
jednak, po punktowych blokach
i efektownych atakach chińskie-
go przyjmującego Zhang Jingy-
in, gospodarze zbliżyli się z wy-
nikiem, a 804. as serwisowy w
karierze ligowej Wlazłego do-
prowadził do remisu po 11. Atak
Szalpuka wyprowadził gości na
prowadzenie 15:12, a as serwi-
sowy – na 18:13. Punktowym
blokiem Wlazły zmniejszył prze-
wagę Projektu, czym poderwał
swój zespół do walki i Trefl wy-
szedł na prowadzenie 21:20. Po
weryfikacji wideo było 24:22 dla
siatkarzy z Warszawy, ale gospo-
darze zdołali obronić dwie piłki
meczowe i doprowadzić do gry
na przewagi. Więcej zimnej krwi
zachowali goście, wygrali seta
27:25 i cały mecz 3:1.

Po zakończeniu meczu Ma-
riusz Wlazły wzruszony dzięko-

wał za wspaniałe pożegnanie
przygotowane przez klub, a jego
koszulka oraz symbolicznie od-
wieszone na kołku buty, zostały
uroczyście wciągnięte pod dach
ERGO Areny. W uznaniu jego
wielkich zasług dla piłki siatko-
wej otrzymał także statuetkę Su-
per MVP Polskiej Siatkówki. 

Mecz rewanżowy, który bę-
dzie ostatnim występem w karie-
rze Mariusza Wlazłego, rozegra-
ny zostanie w piątek 28 kwietnia
o godz. 20.30 w stołecznej hali
COS Torwar. Bilety dostępne są
w serwisie eBilet.pl.

TTrreeffll GGddaańńsskk –– PPrroojjeekktt WWaarr-
sszzaawwaa 11::33 ((2211::2255,, 2200::2255,, 2255::1188,,
2255::2277))

MMVVPP:: Artur Szalpuk 
TTrreeffll GGddaańńsskk:: Lukas Kampa,

Karol Urbanowicz, Jan Martinez
Franchi, Bartłomiej Bołądź, Mi-
kołaj Sawicki, Patryk Niemiec –
Luke Perry (libero) – Jakub Czer-
wiński, Zhang Jingyin, Aliaksej
Nasewicz, Dawid Pruszkowski
(libero), Mariusz Wlazły. TTrree-
nneerr:: Igor Juricić.

PPrroojjeekktt WWaarrsszzaawwaa:: Jan Firlej,
Jakub Kowalczyk, Kevin Tillie,
Linus Weber, Artur Szalpuk, Ju-
rij Semeniuk – Damian Wojta-
szek (libero) – Niels Klapwijk,
Igor Grobelny, Dawid Pawlun.
TTrreenneerr:: Piotr Graban.

S ł a w e k  R y k o w s k i

W minioną niedzielę, w kinie stu-
dyjnym Domu Sztuki SMB „Jary”,
odbył się pokaz nowego filmu
Krzysztofa Zanussiego „Liczba do-
skonała”, uświetniony wprowa-
dzeniem, które wygłosił osobiście
reżyser. Na sali kinowo-widowi-
skowej nie było wolnych miejsc.

Krzysztof Zanussi nie pierwszy raz go-
ścił w Domu Sztuki ze swymi filmami.
Jesienią ubiegłego roku był tu z „Rokiem
spokojnego słońca”. We wcześniejszych
latach rozmawiał z licealistami o filmie „Z
dalekiego kraju”, a ze studentami – o
„Barwach ochronnych”.

Pokaz „Liczby doskonałej” – opowieści
o spotkaniu mężczyzny zbliżającego się
do końca ziemskiej wędrówki i młode-
go, genialnego matematyka – wzbogaco-
ny obecnością wybitnego twórcy, cieszył
się wielkim zainteresowaniem, zgroma-
dził komplet widzów.

„Spróbowałem w tym filmie odwołać
się do metafizyki, którą wiek XIX utracił
na rzecz materializmu . Wydawało się
wówczas, że świat może obejść się bez
myśli o Bogu, bez pytań o to, czy jest coś
po śmierci. Ale było to przejawem zadu-
fania, bo oto przyszedł wiek XX, a po nim
XXI, i nagle okazało się, że to, co wydawa-

ło się zabobonem, dziś jest przedmiotem
zainteresowania fizyki kwantowej” – po-
wiedział Krzysztof Zanussi. Zaraz jednak
dodał z uśmiechem, że „Liczba doskona-
ła” nie jest lekcją fizyki. „Chciałem po-
wiedzieć tym filmem, że jeśli w życiu co-
kolwiek się liczy, to tylko miłość” – stwier-
dził reżyser.

Zwrócił też uwagę na stronę artystycz-
ną „Liczby doskonałej”, w której wszyst-
kie sceny zostały zrealizowane w poje-
dynczych, przeważnie długich ujęciach,
a obrazom towarzyszy muzyka Jana Se-
bastiana Bacha. „Jest tak matematycz-
na, że aż prosiła się, żeby wykorzystać ją
w filmie mówiącym także o matematyce”
– wyjaśnił Krzysztof Zanussi swój wybór.

Po projekcji publiczność opuszczała
widownię wyraźnie poruszona. „Jestem
pod wrażeniem”. „Wspaniały film”. „Jest
nad czym się zastanowić” – można było
usłyszeć takie głosy.

Tymczasem – jak zapowiedział dyrek-
tor Domu Sztuki Sławomir Gąsiewski –
widzów lubiących ciekawe filmy autor-
skie już DZIŚ, 27 kwietnia, czeka rozpo-
częcie nowego sezonu w Dyskusyjnym
Klubie Filmowym „Dom Sztuki”. O go-
dzinie 19.00 zostaną powitani „Chlebem
i solą” Damiana Kocura. A B U

Projekt Warszawa wygrał z Treflem w Gdańsku

Krzysztof Zanussi przyciągnął tłumy



1 6                                                                                                          R E K L A M A


	0427zpez1001-1awp
	0427zpez1002-1awp
	0427zpez1003-1awp
	0427zpez1004-1awp
	0427zpez1005-1awp
	0427zpez1006-1awp
	0427zpez1007-1awp
	0427zpez1008-1awp
	0427zpez1009-1awp
	0427zpez1010-1awp
	0427zpez1011-1awp
	0427zpez1012-1awp
	0427zpez1013-1awp
	0427zpez1014-1awp
	0427zpez1015-1awp
	0427zpez1016-1awp

